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Przedpłata kwartalna. 
wynosi w Poznaniu marek 4,. na ws«y* 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Zob. Zeitungs-Preia- 
liste flir 1895 Nr. 62 Seite-355.) w innych 
krajach, cena poznańska z dołączeniem

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 ten 
od w.ersza. — Przekład na jtjzyk poi»»

bezpłatnie.

Do ukochanego duchowieństwa i do 
wszystkich ukochanych wiernych 

Moich archidyecezyi.

Droga i miła sercom naszym zbliża się uroczy 
stość. W dniu 13 lipca będzie święcił w Rzymie 
pięćdziesięcioletni jubileusz swój kapłański Jego Emi 
nencya X. Kardynał Ledóchowski. Pamiętny to dla 
nas dzień, albowiem w nim miało się otworzyć w ko­
lei lat i dla dyecezyi Naszych, z łaski Bożej, źródło 
wielkiego błogosławieństwa. Jakżeby przeto i ducho­
wieństwo i wierni Moich dyecezyi nie mieli w tym 
dniu wziąśó radosnego udziału przez gorące i dzięk­
czynne modły! W żywej jeszcze pamięci naszego po­
kolenia wszystko, co Pan Bóg uczynić raczył przez 
męża, którego przed 5o laty do służby Swojej w Ko­
ściele św. powołał. Przed oczami duszy naszej stoi 
zawsze umiłowana postać tego niegdyś Pasterza na­
szych dyecezyi, który cały oddał się im na usługi, 
który był gotów dać i dawał duszę za owieczki swoje, 
który w niestrudzonej apostolskiej żarliwości „prze- 

> szedł“ po dyecezyach naszych, prawdziwie w ślad 
Boskiego Zbawiciela „dobrze czyniąc“. Jeżeli Opa­
trznościowe jasnowidzenie potrzeb dyecezyi w tak 
ciężkich jej warunkach, jeźli rozumna, stateczna 
praca nad umocnieniem i podniesieniem życia reli­
gijnego w obec coraz większych niebezpieczeństw 
czasu, jeźli ta gorąca miłość, jaką serce Jego za 
pałało do powierzonej sobie trzody, nas wszystkich 
do coraz żywszej pobudzać musi wdzięczności, 
a w dziejach dyecezyi NaszyełfTmię Jego zapisanem 
pozostanie jako prawdziwie wielkiego męża Bożego, 
to boleść i żal rozłączenia z takim Biskupem ułago­
dzić może tylko myśl, że Namiestnik Chrystusowy 
wielkie Jego serce i wielki Jego umysł powołał na 
wszechświatowem stanowisku do służby najwyż­
szych i najtrudniejszych spraw całego Kościoła św., 
dla którego to żadna ofiara nie mogłaby być nam za 
trudną.

Jaśniejący zaś w pełnym blasku na najroz­
maitszych stanowiskach przykład półwiekowego życia 
ofiary i pracy dla Kościoła Bożego ze strony czci 
naszej najgodniejszego Kardynała Ledóchowskiego, 
jakżeby nie miał i Mnie, którego Bóg niegodnego 
i słabego powołał na następcę Jego w tych dyece­
zyach, jakżeby nie miał ukochanych kapłanów Moich 
dyecezyi, współpracowników Moich w służbie Chry­
stusowej, jakżeby też nie miał serc wszystkich wier­
nych rozgrzać silniej dla Chrystusa Pana, utwierdzić 
ich w gotowości wyznawstwa, zachęcić do dźwigania 
krzyżów w duchu ofiary i posłuszeństwa? Wszakże 
J. E. dzisiejszy Kardynał Ledóchowski w pierwszych 
już latach kapłaństwa zaszczycony zaufaniem Ojca św. 
w południowej Ameryce jako delegat Apostolski 
wolności i praw Kościoła tak mężnie bronił że już 
wtedy śmierci tylko uniknął ręką Opatrzności cu­
downie niemal ocalony. Przeznaczył Go Bóg wido­
cznie do dłuższój, cięższej,, a ważniejszej służby 
w Kościele świętym.

Poznań, 6 lipca.
widział list ministra spraw wewnętrznych do pre­
fekta bolońskiego, zawiadamiający, że minister o w 
pisał do ministra sprawiedliwości aby napomniał swycn 

Z bieźąc&j chwil!. uizęduików do porządku. Podsekretarz stanu dla
Chiny nie są w stanie spłacić Japonii kosztów spraw wewnętrznych Galii odpowiedział, ze 

wojennych z własnych funduszów, ale muszą szukać me Marescalchiego jest kłamstwem tał ogólny
pomocy u europejskich finansistów. Panowało też I być sfałszowany. Skutkiem ega 1 ,, 8:~ p0.
ogólne mniemanie, że emisya przyszłej pożyczki na-1 hałas i tumult, a nadto zapaśnicy
stąpi przynajmniej na giełdach tych trzech mocarstw, | dobno na pojedynek, 
których interwencyi zawdzięczają Chiny odzyskanie
części Mandżuryi. To też gdy przyszła do Europy I * ^watelstwo wielkopolskie
wiadomość o spe-yalnym układzie, zawartym pomiędzy ObywłAte »¿Achów
Chinami a Rosyą, mocą którego „państwo środka“ J wystósowato do J. E. X. Kardynała Ledótno 
miało otrzymać od paryzkich kapitalistów pożyczkę 1 skiego następujący adres :
w kwocie ‘400 milionów franków, gwarantowaną przez I n ,
Rosyą, zdumienie było ogólne. Przedewszyslkiem fi Min Jin v 1 u .
poczęto szukać przyczyny tej uadzwyczajnej wspa-! Cały ¿wjat katolicki objawia swą radość na 
uiałomyśłuości Rosyi, której finanse nie są bynaj- WSpOmnienje Owej uroczystej chwili, gdy przed 
mniej tak świetne, aby mogła brać na sjębie nowe, pierwszą przed tron Boski zaniosłeś
znaczne ciężary, ówaraneya udzielona cm iskiej po-1 0 P P - ,... —:»

Co zrobił dla Kościoła jako Nuncyusz w Bel­
gii, zapisane to dobrze w dziejach Kościoła i tego 
kraju. A gdy Go ztamtąd Bóg powołał na pra­
starą Gnieźnieńską stolicę, gdy od razu ogarnął 
Ducha św. łaską oświecony, wzrokiem swoim po 
łożenie i potrzeby dyecezyi, z jakąż gorącośeią 
serca i roztropnością zaradzić im się starał! Siluą 
ręką uderzył w największego przez długi czas wroga 
naszego ludu, pijaństwa nałóg, — bractwo wstrze­
mięźliwości- wszędzie zaprowadzając. O jakąż by to 
też było pociechą dla Niego, gdyby teraz można w 
toż bractwo nową wlać s.łę, gdyby wszyscy kapłani 
i wierni szerzeniem jego wywdzięczyli się za świętą 
mysi, którą tyle dusz od ziemskiego i wiecznego może 
ocalił nieszczęścia Wszakże i misye stałe i regu 
larne, któremu tak się krzepicie na duchu, które po­
budzają do większego niebieskich rzeczy aniżeli ziem 
skich pożądania, Jego to dziełem. A czyli nie pa 
trzeliście, jak nie żałował trudu, przebiegając dyecezye 
nasze we ¡wizyta-cyach pasterskich corocznie, tak iż 
nie było dekanatu, w którymby nie był podnosił ręki 
swojńj do błogosławieństwa! On to też Najsłodszemu 
Sercu Jezusowemu ofiarował dyecezye nasze, w tern 
Sercu miłującem szukając dla nas pociechy i pomocy. 
A drodzy kapłani moi jakżeż nie mają błogosławić 
pamięci Tego, który odnawianiem ducha kapłańskiego 
w ćwiczeniach duchownych się zajął, który tak mą­
drze radził o wszystkich sprawach dyecezyi, groma 
dząc co rok wszystkich XX. Dziekanów około siebie, 
który tak usilnie się starał o to, aby młodzież gotu 
jąca się do stanu kapłańskiego nabywała jak naj­
więcej i nauki i pobożuości w zakładach na to prze­
znaczonych.

Z niedocieczonych wyroków Woli Bożej miała 
się przerwać ta błoga i błogosławiona Jego praca 
jako biskupa dla owieczek Swoich Przyszły dni na­
wiedzenia i dopustu ciężkiego, w których jako praw­
dziwy biskup katolicki stwierdził czynem naukę Chry­
stusa Pana, że bardziej Boga słuchać należy, aniżeli 
ludzi. Jako niezłomny stróż praw i wołności kościoła 
za wzr.rem apostołów, nie skarżąc się. cierpiał dla 
Chrystusa Pana z takim spokojem i z taką godnością, 
że tem budził podziw dla siebie u przeciwników, 
a szacunek dla sprawy, Której' służył. W tych ciem­
nych dniach cierpienia jasnym promieniem był ' ojcow­
ski? uznanie wiekopomnej i drogiej pamięci Papieża 
Piusa IX, który Go powołał do świętego kolegium 
kardynalskiego. Gdy zaś już nam nie było danem

oglądać Jego oblicza w granicach naszych dyecezyi, 
utrzymał jednakże obowiązku i opieki nad nami węzeł 
nierozerwalny tak długo, dopóki wola Ojca św. go nie- 
rozwiązała! Przestał więc dziś łączyć Go z nami wę­
zeł urzędu i obowiązku, pozostaje atoli nietkniętym 
w sercach naszych węzeł miłości, czci i wdzięczności 
dla Tego, którego dobroczyńcą naszych dyecezyi zaw­
sze mianować będziemy.

Jeżeli zaufanie wielkiego Papieża Leona XIII 
powołało J. E Kardynała Ledóchowskiego na ta,k 
wysikie stanowisko, jakiem jest Prefekt Propagandy, 
czyli prznłożouy wszystkich Biskupów krajów misyj- 
uych na całym świecie, — jeżeli zatem na Niego 
zwrócone są oczy milionów, którym w najtrudniej­
szych sprawach zarządu dyecezyi przewodniczy, to 
nasze oczy i nasze serca z innem jeszcze, uczuciem 
do niego się zwracają. On był naszym Ojcem w po­
rządku Bożym i tak jak Ou z pewnością zachował 
dla dawnych dzieci swoich osobne jeszcze uczucia 
miłości, tak i my czujemy przywiązauie niewzruszone 
i gorące w uczuciu niegdyś synowskiem uświęcone.
I dla tego tak jak dawniej boleść Jego była boleścią 
i żałobą naszą, tak i radość Jego w dniu tak dla. 
Jego Dostojnej osoby świętym, jest radością dyecezyi 
naszych.

Tę radość zaś wyrazić winniśmy po Bożemu 
Przekonani zaś jesteśmy, że sercu Dostojnego Jubi 
lata najbardziej będzie odpowiadało, jeźli dyecezye 
nasze, ciężej od innych ręką Pańską dotknięte, na 
drodze krzyża w miłości krzyża się utwierdzą, jeźli 
uświęcać się też będziemy wszyscy środkami, które 
nam zawsze tak usilnie polecał, które w dyecezyach 
ku temu odnowił lub zaprowa Iził. Długu wdzięczno 
ści w obec niego nie będziemy też mogli lepiej i do­
skonalej spłacić w tym dniu radosnym jak przez go 
rącą m dlitwę,

aby Pan Bóg w długie lata zachował dro­
giego sercom naszym a czci naszej najgodniej­
szego Kardynała Ledóchowskiego, aby przy 
czerstwem zdrowiu dozwolił mu doczekać dni, 
w których królestwo Boże na ziemi święcić 
będzie coraz większe tryumfy, aby dyecezye, 
niegdyś. Jego, nietknięte i. wolne od ducha tego 
świata, ducha pychy i używania, poddawały się 
coraz chętniej służbie Chrystusowej w pokorze 
ducha, w miłości B ga i i liźnich.
Wszystkich kapłanów naszych archidyecezyi 

gorąco prosimy aby w myśl powyższą na iutencyą 
Kardynała Ledóchowskiego odprawili mszę św. 
w sobotę dnia 13 lip a, rozporządzamy zaś, aby po 
mszy św. z ludem głośuo na Jego intencyą odmówili 
litanią do Najsłodszego Serca Jezusowego wraz z mo­
dlitwą przez Kardynała Ledóchowskiego w r. 1872 
ułożoną, którą poniżej zamieszczamy. W miejscowo­
ściach, w których w dzień powszedni prace żniwne 
nie dozwoliłyby się ludowi stawić licznej do ko­
ścioła, odmówioną będzie po stósownem wyjaśnieniu 
w niedzielę, dnia 14 lipca po su ie, głośno z ludem 
litania wraz z modlitwą do Najsłodszego Serca 
Jezusa na intencyą powyższą.

Pismo nasze przeczytane będzie we wszystkich 
kościołach naszych archidyecezyi w poprzednią nie­
dzielę, tj. dnia 7 lipca, z ambon bezpośredn o po 
kazaniu.

Pan w Poznaniu dnia 12 czerwca 1895.
Arcyb skup Gnieźnieński i Poznański.

f Floryan.

znaczne ciężary. Gwarancya udzielona cm isRiej po- Ołtarza a szczególny do tśi radości mają
życzce. nie mogła bye oczywiście bezinteresowną, onarę uitarza, a szczegoi y j k-„w:x ;«
chodziło zatem o wykrycie korzyści, osiągniętych powód i pragnęliby choć w skromny oojawic ją 
przez Rosyą przy tej sposobności. Pierwotnie przy- i gposób dawniejsi Waszej Eminencyi dyecezyante 
puszczano, że Rosyą dawała Chinom zaliczki pie­
niężne na prowadzenie wojny i że obecnie chce je 
odzyskać z odpowiednim procentem. Przypuszczenie 
to jednak miało za podstawę zbyt śmiałą kombina

i Polski.
i Jako zada ek spełnienia gorących życzeń 
¡Polaków, miłujących swą ziemię, swój język 
ojczysty, wyrzekłeś Eminencyo zaraz na wstępie 
te pamiętne dla nas słowa: „O jakże słodko po

gnieźnieńsko-poznańscy.
O, bo ileż nas łączy węzłów nawiązanych

to jeanait miaio za poastawę zoyi sunaią kuiuuiuo- j tak w dniach wesela jak i ciężkiej 
cyą, aby się mogło długo ostać. Z drugiej zaś Trzydziesty rok zbliża się, gdy zasiadłes Jhmi- 
strony ta wyłącznie pieniężna korzyść była zbyt nencyo na osieroconej po ś. p. Arcybiskupie 
drobną, aby Rosyą mogła się nią zadowolić. Zna £eonje Przyłuskim stolicy Prymasów Polski, 
cznie bliższą prawdy jest inna wersya, podług której & c z radości zapałem i ufnością lu­
ty zamian za gwarąncyą miała Rosyą otrzymać kon- j ■ w Tnhip nie-trolę nad zarządem chińskich ceł, rozmaite przywileje 1 dnosć wielkopolska. z . _
handlowe, „sprostowanie“ granic nad Amurem i w l tylko Pomazańca Bożego, nietylko wielKiego 
Kuldży, a w końcu pozwolenie na połączenie kolei« piana, ale i Potomka sławnego rodu, który nie- 
syberyjskiej z jednym z chińskich portów nad mo- | iednokrotnie przelewał krew za wiarę i sławę 
rzem Żółtem. Gdyby Rosyą rzeczywiście uzyskała •
od Chin te wszystkie ustę, stwa, tryumf jćj byłby 
zupełny i za jednym zamachem urzeczywistniłaby 
swój cały program na azyatyckim Wschodzie. To 
też wiadomość o owym układzie zaniepokoiła w wy­
sokim stopniu wszystkie mocarstwa europejskie,* inte- _______
reso' ane w kwesty i chińskiej. W pierwszym rz?‘{ ^latach" znaleźć sie znów "wśród rodaków
dzie nieżadowidone były Niemcy, które przyłączyły I
się niemal wbrew własnym interesom do fran- i na ojczystej ziemi . ... ,, ,
cuzko-rosyjskiej interwencyi; naraziły się w skutek j Od pierwszej chwili objęcia rządów n 
tego Japonii, a od Chin nic nie otrzymały, J szemi dyecezyami widzieliśmy i podziwialiśmy tę 
bo nawet pozbawione zostały tych niewielkich finan niezWyliłą a obfitą w owoce działalność Waszćj 
sowych zysków, jakie przynieść mogła chińska po _ działalność 5aka rozwinąć może
pożyczka. Anglia, ta współzawodniczka Rosyi na n 3 .’ ’ J
całym azyatyckim kontynencie, nie mogła żadną I tylko Mąz wsparty łaską B g . 
miarą zezwolić na takie osłabienie jej wpływu 1 zna- A zdawało się, że Bóg gromadził ui iru-
czenia 1 a dworze chińskim. Anglia tem dotkliwiej j dne do spełnienia zadania miłosierdzia chrześciań- 
odczuła rosyjsko chińskie porozumienie, że jedno- gkieg0) ky doświadczać Twych sił i przygotowy- 
cześnie prawie Francya zeskontowała nader korzy- ’ flo łnienia większ6j ofiary w imię
stnie udział swój w rosyjskiej interwencyi, zawarła . 1 . . anKrn t i rtrawdy.
bowiem z Chinami układ, regulujący granice Tonkinu Boga, w imię najwyższego dobra, • J- P J 
z wielką dla niej wygodą, a nadto odstępujący jej Na samym wstępie Twego, Eminencyo, Ar-
kilka miejscowości pogranicznych w prowincyi Ju- CyPasterstwa, zwalczałeś nietylko wzniosłem! słowy 
nau i uznający prawa jej do obu brzegów górnego poc}eciiy ale i pomocą materyalną biedę i nę- 
Mekongu Zarówno zatem przeciwko pożyczce chin- wywołaną wojną i straszniejszym od niój
skiej 1 jej ogołowi nieznanym warunkom, jak 1 prze-I “> •> • 1, 1
ciw francuzko chińskiemu układowi, zwróciła się gra pomorem, t, j. cholerą. .
europejskiej dyplomacyi. Zrazu zdawało się, że usi- Ozęstemi wizytacyami pasterskiemi, wgią-
łowania te są spóźnione, że zwłaszcza co do pożyczki danjem w najdrobniejsze szczegóły spraw kosciel- 
Europa stanęła wocec fait accompli, który się me da i n Duszpasterstwa, uporządkowałeś stosunki
cofnąć. Jednakże argumenta, użyte przez reprezen- podniosłeś godność i znaczenie
tantow Angin, Ameryki, a może także Niemiec, I . J ¿piodniaiac wpzłv
były widocznie bardzo stanowcze, gdyż w ostatniej duchowieństwa dyecezyalnego, ścieśniając węzły 
prawie chwili Czuug-li Jamen zawahał się i traktat j łączące je z ludnością.
pożyczkowy nie otrzymał cesarskiej ratyfikacyi. Ro- J p0 umoralnienia zaś tój, pieczy Twój, Emi­
sya i Francya otrzymały w ten sposob nauczkę, ze | nencyo powierzonej ludności, przyczyniłeś się
nigdy narodowe kwestye me mogą być; załat alaue . .0 wskrzeszeniem Bractwa Trzeźwości, wzno-
bez porozumienia się z innemi mocarstwami, 1 ze niemało wskrzeszeniem iMaci wa * kRawp-
Europa nie jest jeszcze tak zupełnie zdezorganizowaną, J wieniem Stowarzyszenia Sw. Franciszka łksawe 

by przyjęła bez szemrania układ, niweczący równo- rego ku rozkrzewianiu wiary, wspieraniem Sto-

Ofiarowanie i poświęcenie siebie Najświętszemu 
i Najsłodszemu Seriu Pana Jezusa.

Panie Jezu, Zbawicielu mój przejęty szczerym 
i głębokim żalem za -niezliczone grzechy i przewinie­
nia moje, lecz pełen ufności w uieprzebranem Twem 
miłosiei dziu, korząc się przed Twym Boskim Maje­
statem w zjednoczeniu z wszystkimi wiernymi, mia­
nowicie naszych archidyecezyi, ofiaruję i poświęcam 
Najsłodszemu Sercu Twojemu całego siebie, duszę, 
wolę, rozum mój, pragnienia i potrzeby serca nojego, 
i błagam Ciebie. Panie, za przyczyną Niepokalanie 
Poczętej Najświętszej Panny Maryi, Ma1 ki Twojej, 
abyś przyjąć raczył tę ofiarę i to poświęcenie się 
moje na cześć tajemnicy niezgłębionej Twojej, ku 
nam miłości; jako dziękczynienie za niezliczone Twe 
dobrodziejstwa i dary; jako zadosyćuczynieuie za wy­
rządzone Ci przezemuie i przez bliźnich moich 
krzywdy; jako wynagrodzenie nieuznania Twej naj­
wyższej nad nami władzy i Twej świętej woli; jako 
nieustającą modlitwę, żebrzącą łaski szczerego nawró 
cenią, statecznej wierności w Twej służbie, ratunku 
w potrzebach naszych i wyzwolenia Kościoła Twego 

I Świętego i widomej jego głowy, Papieża, z obecnego 
ucisku i utrapienia. Ufam, o mój -Jezu, że Boskie 
Twoje Serce, miłością bez granic pałające, ogniem 
tej miłości biedne i nikczemne serce moje ogarnie, 
przeistoczy je i uświęci, i w tej pokornej, którą Mu 
czynię, ofierze, da mi środek do zabezpieczenia spra­
wy zbawienia mojego. Ponawiać pragnę codziennie 
na cześć i chwałę Twojego Serca akt ten ofiary 
i poświęcenia całego siebie, bo nie chcę już nigdy 
zapominać, że Twoim jestem i do Ciebie należę, aby 
się Tobie tylko przypodobać i posiąść Ciebie na 
wieki. Amen.

Mieczysław, Arcybiskup Gnieźnieński i Po­
znański, udzielił 80 dni odpustu za każde pobożne 
odmówienie tej modlitwy.

warzyszenia Czeladzi Katolickiej i wielu wielu 
innymi czynami znaczączymi się promiennym 
śladem w Twej krótkićj w naszćj dzielnicy arcy- 
pasterskiej pielgrzymce.

Czuliśmy też i przekonani byliśmy, że gdy

wagę na dalekim wschodzie.
Ale sprawa nieudanej pożyczki ma jeszcze

inną dyplomatyczną stronę. Jeśli mamy wierzyć do­
niesieniom niektórych niemieckich i augielskich dzien­
ników, rosyjski minister skarbu, p. Witte, przygoto­
wał inną kombiuacyą finausową na wypadek rozbiciawat JUłJą huiuuiuai.ją uo. »»j jmucu odzj a ----------v

się układu pomiędzy Chinami a Rosyą. Gdyby po- na prymasowskiej Stolicy zasiadł taki Arcypa- 
życzka na wykupuo Liao Tungu nie przyszło do . katolicka w Wielkiem Księstwie
skutku, Rosyą objawiła gotowość owe 400 milionów > „ -rnrarem narodowość.wzi,ć na Własny rachunek, podobno bowiem budżet Poznanskiem wzmocni się, a zarazem naroflo^sc, 
p. Wittego, pozornie zupełnie zaokrąglony i wy- najściślej z wiarą ojców złączona, dozna z»wsze 
równany, posiada niemało • luk, które muszą być I poparcia od Potomka takiego Stanisława Ledo- 
co prędzej wypełuione. Pożyczka chińska zmieniła I ckowskiego, nazwanago zaszczytnie „Niezmordo- 
swoje przeznaczenie i zamiast ochraniać Chiny przed Obrońcą wolności i Ójcem Ojczyzny.“
zaborczemi zamysłami Japończykom miała ogonie Chwiie próby i doświadczenia prędzej na-
finanse Rosyi przed deficytem. Jednakże p. Witte, I A/iiwne piuuy . ’
który doszedł, zdaje się, do żenitu swej karyery, I stały, aniżeli było można przypuszczać.J 
i którego gwiazda zbladła cokolwiek w ostatnich I Kiedy w Niemczech zawrzata walka rządu 
czasach, i tym razem nie miał szczęścia, a jego przeciw odwiecznym i nienaruszalnym prawom 
wspauiały pomysł nie mógł się urzeczywistnić z po . . cała srogość wajkf zwróciła się na
wodn nieufności ostrożnych kapitalistów. Rokowania I ’ »walpyniae reliiriapożyczkowe rozbiły sie, a urzędowe i półurzędowe Wielkoposką ziemię, gdzie zwalczając, 
dzienniki rosyjskie występują z szeregiem zaprzeczeń, I zwalczając katolicyzm, chciano 1 polskości smier 
które jeśli nie były bardzo autentyczne, za to odzna-1 teiny zadać cios. Ale Bóg Ciebie, Eminencyo, 
czały się niezwykłą energią. zrobił sternikiem tój naszej łoćUi wiary i prze-

W Izbie włoskiej minister spraw zewnętrznych dla Chrystusa. Przy takim sterniku mogła
baron Blanc odpowiedział na interpelacyą w sprawie / „„łoił«;/;; ta łodzią
Wenezueli i zaprzeczał stanowczo, jakoby polityka burza szaleć jak najsilniej . 
włoska w sprawie tej stauęła w przeciwieństwie do I kołysać gwałtownie, ale nigdy nie byłaby zdołała 
niemieckiej. Minister zaręczał, że w tym względzie rOzbić jej o skałę wiarołomstwa i odstępstwa, 
istnieje pomiędzy Rzymem a Berlinem jak najlepsze I wieikjemi cnotami, pełnem godności zachowaniem 
pórozumienie. - Wspomniany wczoraj zatarg Ma- ód j żkich prześiadowań i nieustraszonem
rćscalchiego z Gallim przedstawia się jak następuje: „„1,^ i -znnszar dla wiary
Marescalchi, były prefekt w Bolonii, oświadczył, że ’ męztwem, poświęcając wolność 1 zno ą J



Ojców rozliczne więzienia przykrości, dałeś nam, 
Eminencyo, świetny przykład, jak wytrwać trzeba 
przy sztandarze zasad i przekonań.

Dla nas te czasy tem pamiętniejsze, tern 
więcej budzą tkliwych uczuć i wdzięczności, iż 
walcząc wspólnie z nami i znosząc prześladowa­
nie za Koś; iół, coraz częściej odsłaniałeś nam 
wzniosłe zalety szlachetnego Twego serca, biją- 
cego gorąco nietylko dla spraw wiary, ale i dla 
spraw ojczystych. A kiedy Bóg wynagradzając 
Cię za doznane uciemiężenia i upokorzenia, do 
wyższej jeszcze w świętem mieście powołał go­
dności, Polska dumną była z tego, nabierając 
otuchy, iż Najgodniejszy z jej synów, rozumiejąc 
potrzeby narodu, tem skuteczniej bronić ich bę­
dzie w każdój doli.

My zaś, dyecezyanie Twoi dawniejsi z tem 
większem zaufaniem udawaliśmy się w czasach 
naszego osierocenia pod Twe opiekuńcze skrzy­
dła. Twoim też to niewątpliwie wpływom za­
wdzięczamy, iż Ojciec Święty przeznaczył na 
stolicę Archidyecezyi Gnieźnieńsko-Poznańskiej 
zrodzonego wśród nas Męża wielkiej wiary, 
wielkiego umysłu i przyświecającego nam liczne- 
mi cnotami.

Zechciój, Eminencyo, w dniu jubileuszowym 
przyjąć zapewnienie naszej niewygasłej wdzię­
czności za wszystko, coś dla nas przecierpiał 
i poniósł w ofierze, jako też zapewnienie naszej 
uległości, najgłębszej czci i synowskiej miłości.

Oby Opatrzność raczyła darzyć Eminencyą 
siłą i czerstwem zdrowiem przez jak najdłuższe 
jeszcze lata.

Poznań, 13 lipca 1895 roku.

Wierni słudzy.

* Z Międzyrzeckiego, 5 lipca. W ohydny 
sposob starają się przeciwnicy nasi zbałamucić kato- 
hckich wyborców niemieckiej narodowości. Bezpo 
średnio bowiem przed wyborami rozrzucają odezwę 
bezimienną, drukowaną w Berlinie W. Steglitzer- 
Strasse 11 (Pass & Garleb). Piśmidło to brzmi jak 
następuje: „My katolicy w zachodniej części Niemiec 
słyszymy już po raz trzeci, że wy Niemcy katolicy 
w okręgu wyborczym międzyrzecko-babimojskim przy 
wyborach głosy . swoje oddajecie na Polaka, chyba 
dla tego tylko, że myślicie, że Polak i katolik jest 
to samo i że polski kandydat zawsze także powinien 
byc kandydatem katolików. Tymczasem tak nie jest . 
Naszym polskim braciom we wierze... chodzi o po­
szczególne polskie życzenia a nie o życzenia katoli-

którzy cbcą pozostać Niemcami a nie chcą zo­
stać Polakami. Dla tego nie moglibyśmy nigdy na 
mch oddać głosów. Na was spoglądają teraz całe 
Niemcy. Jeżeli z waszój winy ostatui niemiecki 
okręg wyborczy przepadnie na rzecz Polaków, wtedy 
nie tylko sobie zaszkodzicie, lecz także sprawie 
katolickiej w całych Niemczech* Radzibyśmy 
byli patrzeli na autora tej odezwy, gdy kreślił wy­
razy: „uuseie polnischeu Glaubensgenossen“. Z pe 
wnością byłby grubo podobny do Mefista. Lecz o to 
mniejsza Niemcy katolicy znają dobrze X. Szjmań- 
skiego i witają go wszędzie z zapałem, wiedzą, że 
na mm z największą ufnością polegać mogą.

Rzecz cała przed, tawia się w innem jeszcze 
świetle, gdy się zważa, że powyższa odezwa na 
urzędouej drodze została rozrzuconą. Mam przed 
sobą kopertę z pieczęcią komisarza obwodo­
wego z Pszczewa, w której piśmidło bezimienne 
znajdowało się, a na tej kopercie jest pieczęć druga; 
„Brevet Avers. No. 21. Kgl. Pr. Polizei-Distr - 
Kom. Od którego czasu wolno komisarzowi roz- 
syłać franko z nadużywaniem um^dowij 
pieczęci odezwy bezimienne prywatne? Sprawa ta 
będzie z pewnością- poruszoną publicznie, dla tego 
chowam kopertę. Ciekawym, kto tego nadużycia do­
puścił się. Ciekąw.ym, czy władze rządowe rozpoczną 
śledztwo celeui odkrycia przestępcy.

Jeżeli podobne manipulacye wyborcze zaszły 
w innych miejscowościach, Jub z okazyi urzędowania 
zostały udzielone pewne wskazówki, niechaj Czytel­
nicy z podaniem materyału wiarogodnego lub świad­
ków o tem uwiadomią komitety wyborcze, mianowicie 
X^juwoszcza^Siibeskiego w Zbąszyniu i hr. Czar-

1 SZUBRAWCY.
POWIEŚĆ

przez
Maryana Qawalewicza.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 149.)
Cży są jakie punkta wątpliwe w tćj spra­

wie? — zagadnął go doktór.
. Drogi panie, paragraf każdy nie darmo jest 

znakiem krętym — odrzekł z uśmiechem — jest 
w nim coś z symbolu kruczka, którego zła wola może 
nadużywać, a Temida, niestety, nie tylko dla tego 
jest ślepą, aby była bezstronną,.. Mojem zdaniem, 
sprawa nasza jest czystą, ale będziemy mieli do c„y 
nienia z ludźmi nieczystymi. Pan wie, kto broni 
strony przeciwnej?...

— Nie wiem jeszcze.
— Otóż właśnie!... broni, a właściwie napada 

w ich imieniu kolega Topiel. Nazywam go kolegą, 
choć przyznam się panu, że mi to żadnej przyjemno­
ści, ani zaszczytu nie sprawia.

— Któż to taki?...
Prawnik dobry; tęga nawet głowa, człowiek 

bardzo zdolny, tylko że zdolny... do wszystkiego i to 
właśnie, co mu mam do zarzucenia. Kończyliśmy ra­
zem studya, ale przestaliśmy się znać od dawna, bo... 
bo rozeszliśmy się w naszych poglądach na powołanie 
obrońcy.

Zagryzł usta, jakby nie chciał popełniać wię­
kszej niedyskrecyi i po chwili dodał tylko z naci 
skiem:

U- idzi pan, otwarcie n ówiąc, będziemy mieli 
do czynienia z przeciwnikiem, który przed niczem się

neckiego w Rakoniewicach. Sprawa ta nie cierpi 
żadnej zwłoki.

W y b o r y.
* Rezultat wyborów we Wolsztynie. Odebrał

X. Szymański 214 głosów
Herrfarth (antysemita) 162 „
Dziembowski 81
Morawski (soeyalista) 7 „

Rezi ltat dla uas dobry.
W dalszym ciągu dochodzą uas następujące 

sprawozdania:
W Ruchocicach, powiat Babimost, oddano razem 

głosów 83.
Z tych padło na X. Szymańskiego z Dąbrówki

72 — na p. Dziembowskiego 11 głosow.

Ziąszyń
X. Szym. Dziem. Herrf. Morawski

184 172 125 1
B rójce 33 163 33 —
Trzciel 130 73 174 —
Przypocztynia 162 26 11 —
Nowawieś 113 30 3 —
Nowy dwór 51 22 3 —
Rogoźiniec 10 128 10 —
Łomnica 120 22 11 —
Lutolek 34 8 5 —
Rybojad 23 37 1 —
Chc-lemce Grójec 192 16 6 —

Rakoniewice miasto X. Szym. 107. Dziem. 70,
Herrfarth 105 — Rakoniewice wieś X. Szym. 63,
Dziem. 11, H. 4. — Olsza X. Szym. 195, Dz. 6,
Autys. 2. — Stefanowo X. Szym. 48, Dziem. 31, 
Autys. 13. — Borni Dorf X. Szym. 83, Dziem. 5. 
Kcielek X- Szym 189 Dziem. 3. Antys. 13, Duba 
Holendry Autys. 33, — Blurner Hld. X. Szym. 3, 
Dziem. 2, Herrf. 91. — Wroi iawy X. Szym. 149, 
Dziem. 23, Antys. 1. — Pucborze X. Szym. 1, Dz. 
7, Ant. 51. — Międzyrzec X. Szym. 185, Dzi-m. 
522, Antys. 262.

P. ¿ołnierkiewaz z Zbąszynia donosi: Unie­
ważniono mi dwie kartki, które oddałem na X. Szy­
mańskiego, i wręczono je landratowi Wolsztyńskiemu 
oznaczywszy poprzednio nr. 1 i 2 giną, na co prosił­
bym zważać przy rewizyi 15 br. Sądzę, że należało 
unieważnić tylko jedną kartkę, poniuważ obiedwie 
były na jednego kandydata oddane.

Jeszcze ze statystyki szkolnej.
W 27 powiatach wiejskich rejeucyjnego obwodu 

poznańskiego wybudowano od r. 1884 do 1894 no­
wych szkół ludowych 496 z 824 klasami. W po­
szczególnych powiatach przedstawia się obraz natu­
ralnie rozmaicie. Najwięcej nowych szkół otrzymały 
następujące powiaty: Wolsztyński 48 szkół i 74 
klas. Jarociński 30 szkół, 50 klas, Ra wieki 27 szkół, 
39 klas. Sredzki 26 szkół, 34 klas, Wrzesiński 25 
szkół, 34 klas, Poznański wschodni 12 szkół, 72 klas, 
Poznański zachodni 24 szkół 35 klas, Kępiński 21 
szkół, 45 klas.

Najniższa licz! a nowych szkół w powiecie wynosi 
10 szkół, 13 klas. W jakich rozmiarach użyto na 
te 496 nowych szkół funduszów państwowych, tego 
statystyka (dostarczona na wystawę poznańską) nie 
podaje, można jeduak przyjąć, że bardzo wielka 
liczba powstała całkiem, a reszta częściowo z ’fundu­
szów państwowych, to znaczy, że nowo powstałe 
szkoły są przeważnie szkołami protestanckiemi, gdyż 
katolickich rząd z własnych funduszów nie buduje.

W obwodzie rejeucyjujm bydgoskim jest sta­
tystyka dokładniejsza. Uwydatnia oua nowozałożone 
szkoły bez nowych budynków’, nowe szkoły z nowemi 
budynkami i nowe budynki przy dawnych szkołach; 
nadto rozróżnia nowe szkoły wedle wyznania, na 
katolickie, ewangelickie i parytetyczne. W 13 po­
wiatach wiejskich obwodu bydgoskiego powstało no­
wych szkół bez nowych budynków 25 ewangelickich, 
14 katolickich i 1 parytetyczna — razem 40 nowych 
szkół. Ponieważ dla tych 40 nowych szkół nie zbu­
dowano budynków, przeto pomieszczono je w loka­
lach wydzierżawionych. Na pojedyncze powiaty przy­
padają - te nowe szkf ły w nierównej liczbie. Naj- 
więęćj, bo 13 nowych szkół otrzymał powiat 
wiejski bydgoski, a wcale nowych szkół nie wyka 
zują powiaty gnieźnieński i wieleński; w gnieźnieńskim 
powiecie atoli zbudowała kilka szkół komisya kolońi- 
zacyjna. Druga grupa szkół Indowych (nowe szkoły 
z nowemi budynkami), liczy 67 ewangel., 22 kat. i 8

nią coftre i z paragrafów zechce robić kruczki. Jak 
uważam, od razu od tego zaczął. Przenicował cały 
testament niebożczki Krokowskiej, zarzucił mu niele 
galność, powywlekał z grobu niebożczyków, nawet 
dopatruje się postronnych wpływów na ostatnią jej 
wolę i daje niejako do poznania, iż nie uważa jój 'za 
poczytalną w chwilach, gdy zapis swój robiła. Są 
tam bardzo przejrzyste aluzye i... do pana, zdaje mi 
się, którego posądza o podsuwanie jej...

— Do mnie? ..
— Tak, szczególniej do pana. O! to będzie 

.ciekawy ten cały atak, który rozpoczął się dopiero 
od tyralierki!.. Pierwsze strzały padły tylko na 
alarm, ale głównych bateryi jeszcze nie wytoczono. 
Z kolegą Topielem nie można nigdy być pewnym, 
gdzie swoją najcięższą bombę skieruje. W tym wy­
padku jednak zdaje mi się, że odgaduję jego strate­
giczne plany i będę się starał bronić najbardziej Za­
grożonych pozycyi.

Zaczął mu bardziej szczegółowo zwierzać się ze 
swoich przewidywań i z przenikliwością doświadczo­
nego prawnika kreślić wszystkie możliwe ewentual­
ności, powtarzając :

— Ale to fraszka!. . wtedy damy sobie radę 
i dowiedziemy mu, że to było nie tak, tylko tak. 
On może nas zajechać z tej strony, to my się odwró­
cimy z tej. Będą opały, to prawda, ale w rezultacie 
nic nam nie zrobi. W tej topieli kolega Topiel nas 
nie utopi — dodał z uśmiechem, zdobywając się na 
dowcip, rozgrzany przewidywaniem walki, w której 
czuł prawo i słuszność po swojej stronie.

Pniak słuchał tego wszystkiego z wytężoną 
uwagą, poddając swoje argumeuta i robiąc sobie no­
tatki, potrzebne mu do przygotowania materyału 
obrończego w procesie, który zapowiadał się gorąco 
i na szeroką skalę.

Wyszedłszy od Zabielskiego, miał głowę roz-

parytetycznych, razem 97 szkół Z tego przypada na 
Inowrocławski powiat 15, na żniński 14, na szubiń­
ski 12, na bjdgoski wiejski 10 nowych szkół; wszys - 
kie inne powiaty otrzymały muiej, a powiat wieleń 
ski i przy tej grupie, jak przy pierwszej wyszedł 
z próżuemi rękami. Zastawienie wszystkich nowo za­
łożonych szkół przedstawia następujący obraz: V) 13 
powiatach wiejskich obwodu bydgoskiego założono od 
r. 1884 nowych szkół: 92 ewang. 36 kat i 9 par • 
tetyczuycb, razem 137 szkół. Trzecia grupa wyka­
zuje nowe budyuki przy dawnych szkołach w 53 
ewang., 46 kat. i 25 parytet, szkołach, razem w 124 
dawnych szkołach. Że w tej grupie szkoły symul- 
taune (25) reprezentowane są najliczniej, to dowodzi 
faworyzowania tej instytucyi przed r. 1884, podczas 
kiódy po tym terminie założono tylko jeszcze 9 szkół 
symultannych. W ogóle nowych szkół powstało w ob 
wodzie rej. bydg.: 120 ewang. 68 kat. i 33 parytet., 
razem 221 szkół, W obydwóch obwodach wybudo­
wano od roku 1884 — 1894 — 496 + 221 = 717 
nowych budynków szkolnych. Do tego należy dodać 
szkoły założone od roku 1887 w wybitnie polskich 
powiatach przez komisyą kolonizacyjną; liczba tych 
szkół jednoklasowych wynosi 43. Oprócz tego zało­
żono jeszcze około 7 szkół z kaplicami dla filialnego 
nabożeństwa. Najwięcej kolonii założyła dotychczas 
komisya w powiatach: gnieźnieńskim, mogilnickim, 
żuińskim, szubińskim i wrzesińskim. Kościoły pobu 
dowala komisya w nowych gminach: Żernikach (po­
wiat gnieźnieński), Niemieckiem Wilkowie (powiat 
leszczyński) i Strzjdzewie (powiat pleszewski); dwa 
pierwsze są protestanckie, ostatui katolicki.

Interpelaeya

i sprawie rail relijii » szkohea lilio «sch.
Wczoraj obradowała Izba deputowanych spjmu 

pruskiego nad następującą interpełacyą dep. Rinte- 
lena (centr.)

Interpelant zapytuje rząd, 
czy tenże zamierza znieść rozporządzenie ministra 
spraw duchownych, szkolnych i medycynalnycb, 
dr. Falka, odnoszące się do katolickiej nauki re 
ligii w szkołach ludowych, z dnia 18 lutego 1876 
roku i zarządzić inne uregulowanie udzielania 
katolickiej nauki religii w’ szkołach ludowych 
z uwzględnieniem dogmatu rzymsko-katolickiego 
Kościoła ?
Minister Bossę oświadcza, iż jest gotów’ odpo­

wiedzieć na interpełacyą.
Dep. dr. Rintden: Przy obradach nad ustawą 

o szkołach ludowych zaprzeczył ówczesny minister 
kultu stanowczo temu, iż udzielanie nauki religii jest 
wyłącznie rzeczą stowarzyszeń religijnych, wyraził na­
tomiast zapatrywanie, iż w tej kwestyi państwo i sto­
warzyszenia religijne winny postępować wspólnie. Ta­
iłem jest właśnie stanowisko rozporządzenia Falka, 
lecz sprzeciwia się ono zapatrywaniom Kościoła ka­
tolickiego. Ze stanowiskiem katolickiem nie zgadza 
się to, aby ewangelicki minister w ostatniej instancyi 
rozstrzygał o katolickiej nauce religii w szkołach lu­
dowych. Nadzór nad tą uąuką należy jedynie Ko­
ściołowi katolickiemu. Rozporządzenie Falka chcialo 
rozprzestrzenić wszechwładzę państwa na inne dzie 
dżiny. R< zporządzenie to sprzeciwia się konstytucyi, 
ustawom i rozsądkowi i dla tego powinno zostać znie­
sione. Przy obradach nad kousiytucyą nikt nie pro­
testował przeciwko uchwale, że naukę religii należy 
zostawić stowarzyszeniom religijnym. Zaznaczaliśmy 
zawsze, jeszcze przy projekcie ku zwalczaniu prze­
wrotu w parlamencie, iż religii nie udzielają ochrony 
ustawy karne. Jeżeli się chce religią chrouić skute­
cznie i zwalczać przewrót, uatenczas trzeba Kościo­
łowi przywrócić wolność. Kościół jest stróżem reli­
gii, ale nie państwo. Jednolitość i czystość nauki 
katolickiej utrzymać można tylko wtenczas, jeżeli ka 
tolickiój uauki religii udzielają ludzie, których Ko­
ściół powołał do tego. (Oklaski w centrum).

Minister dr. Bossę: Rozporządzenie ministe- 
ryalne z 18 lutego 1876 roku trudni się dogmatyczną 
treścią uauki religii, broni ono natomiast konstytu­
cyjnego prawa państwa co do nadzoru nad calem 
szkolnictwem, którego integralną częścią jest nauka 
religii. Przez to stało się owo rozporządzenie 
punktem wyjścia dla omawiania przeciwieństw za­
sadniczych. które sięgają daleko po za treść tego 
rozporządzenia. Przytem z jednej strouy uwydatniano 
zapatrywanie, iż nauka religii jest nierozdzieluym 
składnikiem obowiązkowe, nauki szkoły ludowej i dla 
tego podlega nadzorowi państwowemu. Z drugiej

paloną; wirowały w niej myśli, jak pszczoły wyro­
jone z ula, rozważał szczegółowo całe niebezpieczeń­
stwo, jakie groziło nie jemu bezpośrednio, ale spra­
wie publicznej, i przygotowywał się do walki z tą 
skupioną energią, która była jedną z właściwości 
jego charakteru.

W hotelu, za powrotem, szwajcar oddał mu 
bilecik wizytowy, ze słowami:

— Ta pani była tu już dwa razy i przyjdzie 
około czwartej.

Na bilecie wyczytał nazwisko Lolusi i zadziwił się.
Przychodziła do niego sama, szukała go w ho­

telu, zapowiadała swoją wizytę?... nie mógł zrozu­
mieć tego i gubił się w domysłach, co ją sprowadzać 
mogło. /

Od pogrzebu Krokowskiej /widział ją wszyst­
kiego raz, czy dwa razy za przyjazdem do Warszawy, 
ale wtedy nie miał nawet czasu rozmawiać z nią 
dłużej.

Przypomniał sobie, że otrzymał od niej kilka 
listów z zapytaniem o zdrowie pana Janusza, przy 
którym wspólnie czuwali po pogrzebie i że odpisywał 
na uie krótko, treściwie, nie wdając się w obszer­
niejszą korespoDdencyą.

Znajomość ich sięgała wprawdzie jego lat stu­
denckich, ale przerywała się kilkakrotnie; tracił ją 
z oczu i pamięci, aby przypadkowo znowu nawiązy­
wać na jakiś czas ten stosunek, dla niego obojętny, 
dla niej zaś poważniejszy, niż przypuszczał.

Był grzecznym i wyrozumiałym dla jej „prze­
wróconej głowy“, udając, że nie uważa zabiegów, 
jakie czyniła, by sobie pozyskać jego życzliwość 
i przyjaźń; w postępowaniu jej raziła go pewna 
afektacya, którą przypisywał jój nerwowemu uspo­
sobieniu.

Jako lekarz, spoglądał na nią okiem dyagnosty

strony uznawano udzielanie nauki religii za wyłączne 
prawo Kościoła, żądając usunięcia nadzoru państwo­
wego. Tego nadzwyczaj ostro przedstawionego prze­
ciwieństwa nie rozstrzyga także rozporządzenie z 18 
lutego 1876 roku, ale dwadzieścia blizko lat trwa­
jące doświadczenie wykazało, że i przy istnieniu tego 
rozporządzenia połączyło się państw o i Kościół w do­
brze zrozumianym interesie obustronnym we wspólnej 
opiece w dziedzinie religijnego wychowania mło­
dzieży i obie strony, obstając przy własnem stano­
wisku zasaduiczem, starają się unikać poruszania za­
sadniczych kwestyi. Aby drugiej stronie nie utrud­
niać chętnego współdziałania przy wspólnej pracy przez 
niepotrzebne spory, ustąpiły wzajemnie powolaueorgana 
kościelne i państwowe na wspólnym gruncie swych 
obowiązków jak można najdalej W kilkunastoletniej 
praktyce wytworzył się w sprawie udzielania nauki 
religii »worfns vivendi, który odpowiada duchowi po­
koju wyznaniowego i z którego tak państwo, jak 
Kościół mogą być zadowoleni. Rząd stara się po­
pi rać pokój wyznaniowy, o ile to leży w’ jego mocy, 
sądziłby atoli, że zagraża błogiemu rozwojowi w tej 
dziedzinie, jeżeliby chciał obecnie wyrównywać za­
sadnicze przeciwieństwo między państwem a. Kościo­
łem za pomocą nowego rozporządzenia. Żywi on 
uzasadnioną nadzieję, iż to zapatrywani# dzielą 
także miejsca powołane do obrony interesów kato­
lickiego Kościoła. Jeżeli zatem odmawia sobie z 
okazyi iuterpelacyi zasadniczych rozprawę mogących 
doprowadzić do zaostrzenia przeciwieństw, i jeżeli 
poprzestaje na krótkiej odpowiedzi przeczącej, to 
czyni rząd to w rozpoznaniu, iż przez to najlepiej 
utrzyma się istniejące, pokojowe współdziałanie Ko­
ścioła i państwa przy wspólnej opiece nad wychowa­
niem młodzieży. Zresztą rozporządzenie jest całkiem 
wolne od wszelkiego naruszania dogmatycznej treści 
nauki religii i rozumie się samo z siebie, iż państwo 
jest dalekiem od wykonywania bezskutecznego zre­
sztą wpływu tak w tym, jak w każdym innym 
względzie dogmatycznym. (Brawo! u narodowych 
liberałów)

Na wniosek dep. bar. Heereraanna Izba przy­
stępuje do omawiania iuterpelacyi.

Dep. dr. Lieber (centr.): Uznaję z wdzięczno­
ścią, że za urzędowania obecnego ministra kultu 
władze i rząd uwzględniają życzenia katolickiego Ko­
ścioła. Nasze skargi atoli przez to nie są jeszcze 
załatwione Jakkolwiek minister stworzył znośny 
stosunek między rządem a episkopatem, to jednakże 
nie jest on uprawniony do przypuszczania, że uczy­
niono wszystko dla przywrócenia zadowalającego sto­
sunku. Tego dowiodła niestety na nowo odpowiedź 
ministra Dziwnem zapatrywaniem rządu w każdym 
razie jest to, jeżeli sądzi, iż rozporządzenia Falka 
nie sprzeciwiają się dogmatowi katolickiego Kościoła. 
Katolicka nauka religii jest j> dynie rzeczą Kościoła; 
wszelkie mieszanie się państwa sprzeciwia się do­
gmatowi. (Brawo ! w centrum). Żar walki kulturnej 
zniknął, chwała Bogu, i miejmy nadzieję, że nie po­
wróci więcej. Najlepsze® zabezpieczeniem trwałego 
pokoju jest u-unięcie przeciwieństw zaznaczonych 
co dopiero od stołu rządowego. Slodkiemi słówkami 
i zamazywaniem rzeczy nic się nie zrobi. My tu 
w Izbie byliśmy wstrzemięźliwszymi i skromniejszymi, 
aniżeli sobie tego życzyła znaczna część katolickiego 
ludu. Gzy rząd ma powód do obstawania tak upor­
czywie przy rozporządzeniach Falka? Wnosząc 
z oświadczenia ministeryalnego, przychodzi się do 
przekonania, jakoby praktyka nie odpowiadała cał­
kowicie owym rozporządzeniom (Brawo! w centrum).

Dep. dr. Kropalscheck (kous.): Jakie inotywa 
powodowały centrum przy tej interpelacyi, tego nie 
wiemy. Na zasadę preopinanta, aby popierać naukę 
religii w szkole ludowej, i my się godzimy, ale z in­
nych jego wywodów wynika właśnie coś przeciwnego, 
i to, że szkoła ludowa ma się zrzec nauki religii, a 
pod tym względem sporykają się panowie z libreałami. 
W imieniu mego stronnictwa oświadczam, że obsta- 
jemy przy żadaniu nowej ustawy o szkole ludowej. 
(Brawo! na prawicy).

Dep. Rickert (wolu, zjedn): Zdaje mi się, że 
pau minister zbyt daleko już się posuuąl w spełnia­
niu życzeń centrum (Oho! w centrum). To pokazuje 
się ze wzmianki dr. Liebera, że w rzeczywistości 
rozporządzenia Falka wcale uie istnieją w praktyce. 
To spamiętamy sobie dobrze przy obradach nad eta­
tem w następnej sesyi.

Dep. Eynern (nar. lib.): Nie, ma powodu, aby 
znosić rozporządzenie Falka i regulować naukę reli­
gii wedle życzeń centrum. Jesteśmy zadowoleni z co 
dopiero usłyszanego oświadczenia ministra.

Dep. bar. Zedlitz (wolnokous.): I my również 
wyrażamy zadowolenie nasze z odpowiedzi pana mi-

i dopatrywał się w niej początków chorobliwej ue- 
wrozy. \

Podczas óstatniego pobytu starego Grszy 
z wnuczką w Omylinie, zanadto zajęty był swoją 
pacyentką, a potem całą sytuacyą, jaką jej śmierć 
wytworzyła,' aby zwracał uwagę na Lolusię.

Kręciła się przy nim nieustannie, narzucając 
mu się niemal ze swoją posługą i towarzystwem, ale 
wówczas wydawało mu się to naturalnem w oko­
licznościach, jakie ich ze sobą zbliżyły.

Nad listami jej nie miał czasu zastanawiać się 
wiele bo miał ważniejsze sprawy na głowie, i gdyby 
mu ktokolwiek był powiedział, że owych listów dobrze 
czytać nie umie, byłby wzruszył ze zdziwieniem ra­
mionami i sięgnął chyba do kosza po podarte ich 
świstki, do których żadnej wartości nie przywiązywał, 
aby doszukać się w nich czegoś więcej, niż przesa­
dnego! stylu, młodej dziewczyny, zwierzającej mu się 
z rozmaitych życiowych refleksyi, pomieszanych z po- 
spolitemi wiadomościami o sobie, o dziadku, o wy­
padkach bieżących.

Tyle go tylko uderzało, że owe listy bywały 
długie, na kilku stronnicach- pisane, bezładne i chao­
tyczne pod względem treści, a zagadkowe pewuemi 
niedomówieniami w urywanych jakby z umysłu fraze­
sach.

Czekała go też tem większa niespodzianka w za­
powiedzianej wizycie i rozmowie, która miała zgoto­
wać mu bardzo niemiłą i kłopotliwą kolizję

O godzinie czwartej po południu numerowy za­
pukał do jego drzwi i przyniósł mu wiadomość, że 
„ta pani, co miała być, czeka na dole i prosi, aby 
pan doktór zeszedł do niej.“

— Ta pani jest sama ? — spytał.
— Sama; chodzi po kurytarzu.
— Powiedz, że natychmiast będę służył.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



nistra, nie widzimy także potrzeby omawiania poru 
szonej kwestyi zasadniczej.

Prezes Koła polskiego pan radzca SSt«- 
nisław JHotty:

Mości Panowie! W imieniu moich przyja­
ciół oświadczam, co następuje: Stoimy zupełnie 
na stanowisku interpelacyi i śmiałością byłoby 
z mojej strony, gdybym po wyczerpującem uza­
sadnieniu interpelacyi ze strony interpelanta chciał 
ją jeszcze uzasadniać na podstawie innych po­
wodów. Także wywody p. posła dra Lieber a przy­
czyniły się do wykazania prawdy i słuszności 
zasad, na których interpelacya się opiera. Nie 
mogę jednak nie poruszyć pewnej myśli, rzuco­
nej przez p. posła dra Liebera. Pan minister 
wypowiedział tutaj, że z biegiem czasu po wy­
daniu reskryptu ministeryalnego z dnia 18 lutego 
1876 r. stosunki między państwem a Kościołem 
tak się ułożyły, że umożliwione zostało pokojowe 
pożycie, że nastąpił znośny do pewnego stopnia 
modus vivendi. Może to prawda Mości Panowie, 
zwracam jednak uwagę p. ministrowi i królew­
skiemu rządowi na to, że ów modus vivendi nie 
jest niczem innem, jak tylko zawieszeniem broni. 
Pozostanie na tym punkcie znaczyłoby tyle, co 
uwiecznienie takiego zawieszenia broni. My 
katolicy jednak życzymy sobie i pragniemy za­
warcia z państwem trwałego pokoju 
i ku temu celowi miała interpelacya utorować 
drogę. Zawieszenie broni nie jest wcale pokojem 
a pokój na podstawie takiego reskryptu, jak roz­
porządzenie ministra G-osslera, które jeszcze for­
malnie obowiązuje, nie jest właściwym pokojem, 
gdyż braknie podstawy obustronnego przyzwo­
lenia. Powtarzam zatem, że we wszystkich 
punktach zgadzamy się na wywody interpelanta 
i polecamy je uwadze król, rządu.

(Brawo! w centrum i na ławach Polaków.)
’V Dep. dr. Bachem (centr.): Stronnictwa tu w 
5 Izbie zdają się chować za szerokie plecy ministra, 

unikając rozpraw nad kwestyą zasadniczą. Takim 
sposobem-nie zajdziecie panowie dalój. Zdrowy roz­
sądek powiada, iż nie jest rzeczą państwa udzielać 
naukę religii. To bowiem, czego państwo uczy, jest 
zmienne; religia jest prawdą, a prawda jest wieczną. 
Dla tego nauki religii może udzielać Kościół, wie­
cznie niezmienny. We wszystkich dziedzinach dąży 
się do zasadniczego uregulowania, tylko nie tutaj 
Przez to wystawiacie się panowie na podejrzenie, iż 
chcecie łowić ryby w mętnej wodzie. (Oho! na pra­
wicy). Państwo żąda, aby samo tylko dzierżyło nad­
zór nad nauką religii w swoich szkołach. Powodem 
tego jest, iż państwo lęka się uczenia czystej wiary 
katolickiej. Jaki cel myśli państwo osięgnąć swojem 
prawem ? Oto mieszać się do dogmatu i zaprowadzać 
zmiany. Należy stanowczo rozstrzygnąć, w jakiej 
dziedzinie ma panować Kościół, a w jakiej pań­
stwo, inaczej starcia nie ustauą nigdy. Godzimy 
się z posłem Kropatschkiem na to, że potrzeba 
nowej ustawy o szkole ludowej. Wtenczas 
przynajmniej będzie nadzieja, że upadnie reskrypt 
Pa'ka. Także Biskupi pruscy starali się w memo- 
ryale wyjaśnić tę kwestya, nie otrzymali dotąd 
jednak żadnej odpowiedzi. To jest dla całego ludu
katolickiego rzeczą oburzającą, iż się nietylko furmal 
nie odmawia odpowiedzi, ale nadto i materyalnie nie 
uwzględnia tak ważnych wątpliwości. Celem tych 
rozpraw jest uzyskanie odpowiedzi od ministra. Mamy 
nadzieję, że cel nasz bądź co bądź osiągniemy, cho­
ciaż tak się chwilowo nie wydaje. (Brawo w cen­
trum i u Polaków, sykanie na prawicy i u narodo­
wych liberałów.)

Minister dr. Boise: To prawda, że Biskupi na 
na swoje pismo zbiorowe nie otrzymali odpowiedzi. 
(Słuchajcie! słuchajcie! w centrum) Rząd ma do 
tego powody, a te mieś :czą się w dziedzinie wyzna 
niowego pokoju. (Oklaski.) Nie jestem zobowiązany 
wyluszczać tu powodów, rzecz załatwia się między 
rządem a Biskupami. O tem atoli zapewnić mogę, 
że w tem nie mieści się lekceważenie Biskupów, że 
nie otrzymali zasadniczej odpowiedzi. Twierdzę

kśmiało, iż nie ma ani jednego Biskupa w Prusach, 
,1 któryby nie był przekonany o tem, iż Biskupi do­

znają należnego szacunku i względów zupełnych ze
strony rządu.

(Brawo! na prawicy i u naród, liberałów.)
Na tem ukończono obrady nad interpelacyą.

Ze sprawozdania rocznego
poznań. Izby handlowej

na rok 1894.

I.
Z przeJsłowia, dość ciekawego pod względem 

ekonomicznego rozwoju, dowiadujemy się, że rok 
ubiegły nie w każdej dziedzinie przemysłu spełnił 
nadzieje, które w uim pokładano, spodziewając się, 
że zastój ekonomiczny doszedł już w r. 1893 do najniż­
szego poziomu. Obniżające się ceny najważniejszych 
produktów rolniczych — zboża na pieczywo, cukru 
i okowity, dotkliwie rolnikom dały się we znaki 
w roku ubiegłym. Handel zbożowy doznał wprawdzie 
mimo tych nizkich cen pewnego ożywienia, ale stało 
się to z powodu zniesienia taryfy różniczkowej 
i dowodu tożsamości zboża. Przyczyniło się też do 
pi?o w pewnym stopniu ukończenie niemiecko- 

r°syjskiej wojny celnej.
, ». ^prezentanci tutejszej Izby handlowej oświad- 
zyl1 się na sejmiku handlowym 4 kwietnia 1895 r. 

za walutą złota, a przeciw wnioskowi Kanitza, będąc 
rzekonanymi, że głosując przeciwnie, nie przysłuży- 

110y się tutejszemu rolnictwu.
rozbierano publicznie projekt do traktatu 

iowego z Rosyą, złote góry obiecywano poznań-
^lemu przemysłowi. Doświadczenie zaś nauczyło, 

te korzyści są bardzo podrzędnej wartości. Ha
utr rozwoju handlowego z Rosyą jest przeważnie 

i^udniona komunikacya kolejowa. Nie ma też 
'eikopolska, a szczególnie Poznań, odpowiednich

«dtunkow towarów, któreby można eksportować do

Rosyi. Ale, przypuśćmy, że byłoby co wywozić na 
Wschód, to przy dzisiejszych niezmierni- wysokich 
wchodowych cłach rosyjskich, tylko niektóre pro- 
dukfca eksportowaćby się opłaciło. Rosyą, a miano­
wicie Królestwo Polskie, pragnie zwłaszcza sztucz­
nych nawozów, machin rolniczych i mebli naszych, 
ale właśnie eksportowi tych produktów stoi na za­
wadzie wysokie cło rosyjskie. Łudzono się także, że 
z zaprowadzeniem traktatu handlowego nastąpi uła­
twienie co do uzyskania paszportów ros Ale i ta 
nadzieja była płonną, a powszechnem w kołach ku­
pieckich i przemysłowych jest przekonanie, że ta 
okoliczność szkodzi również handlowi.

Traktat handlowy z Hiszpanią miał rzekomo 
ułatwić eksport sprytu do tego kraju. Myślano, że 
wrócą czasy, kiedy to niezmierną ilość tego produktu 
także z Wielkopolski do portów hiszpańskich wysy­
łano, tymczasem przypuszczenia te nie spełniły się. 
W zaw irciu traktatu handlowego niemiecko-japoń- 
skiego nie wzięła poznańska Izba handlowa żadnego 
udziału.

W końcu przedsłowia wykazuje Izba handlowa, 
że dla Poznania Wielkiej jest wagi uregulowanie 
Warty i uczynienie jej spławniejszą. W ostatnich dzie­
sięciu latach ani nie 3 i pół miliona marek wydano 
na uregulowanie koryta Warty. Jest to stosunkowo 
do wydatków na inne rzeki bardzo mała suma. 
Wytyka też Izba handlowa brak przystani na War­
cie w Poznaniu, skutkiem czego ładował ie i wyłado­
wywanie -towarów, a mianowicie zboża, jest bardzo 
utrudnione. Przemawia również Izba handlowa za 
wykopaniem kanału, mającego łączyć Odrę z Wartą. 
Taki kanał kosztowałby 10 do 12 milionów marek, 
a przyniósłby niezmierne korzyści tak miastu Pozua- 
uiowi, jak i całej prowincyi. Ze Slązka możnaby 
tańszym kosztem sprowadzać żelazo i węgle, a tu 
ztąd skróconą drogą wodną wywozić na Zachód 
zboże i inne surowe produkta.

Podatki a Spółki.
Reasumując co się w „Poradniku“ swego c-zasu 

ogłaszało — przypominamy sprawę obowiązku pła­
cenia podatków przez Spółki jak się dzisiaj przed­
stawia.

I. Podatek dochodowy państwowy,
(prawo z 24 czerwca 1891).

Spółki winne płacić państwowy podatek docho­
dowy tylko wtedy, gdy czynność ich przekracza koło 
spólników. Ponieważ przyjmowanie cudzych pienię­
dzy, oszczędności i depozytów jako i składanie prze 
mijające zbytnich kapitałów w innych bankach nie 
oznacza przekroczenia koła spólników, dla tego 
Spółki naszego Związku tego podatku płacić nie po­
trzebują.

Jeżeli Spółka wzbroni się zdać wymaganą de- 
klaracyą co do podalku dochodowego — może się 
bronić przeciwko opodatkowaniu wogóle — ale nie 
przeciwko wysokości podatku, gdyby się okazało, iż 
do podatku jest zobowiązaną.

Bronić się przeciwko temu opodatkowaniu na­
leży, reklamując w przeciągu 4 tygodni a w razie 
potrzeby zażalając się w 4 tygodniach do najwyż­
szego s,du administracyjnego. (Oberverwaltungs 
g. richt.)

II. Podatek komunalny-,
(prawo z 14 lipca 1893 roku.)

a) P/ocederowy. Podług prawa z 24 czerwca 
1891, winna każda nasza Spółka płacić podatek pro­
cederowy. Podatek ten prawem z 14 lipca 1893 r 
został zniesiony paragrafem pierwszym — natomiast 
paragrafem trzecim przekazany gminom.

Reklamować można tylko przeciwko wysokości 
podatku.

Podług § 28 prawa podatkowego komunalnego 
z 14 lipca 1893 r. podlega podatkowi proced-rowemu 
w gminie stały proceder, który należy opodatkować 
wedle prawa z 24 czerwca 1891 i to, jeźli gmina 
nie zaprowadziła osobnego podatku procederowego — 
w procentach podatku procederowego państwowego

Ponieważ, o ile wiemy, gminy nie zaprowadziły 
osobnego podatku procederowego — za podstawę brać 
należy opodatkowanie państwowe.

Na tem urządzeniu Spółki o tyle gorzej wy­
chodzą, iż dawniej płacąc procederowy państwowy — 
nie potrzebowały płacić podatków komunalnych, któie 
gminy kładły na procederowy. — Teraz gminy ozna­
czają podatek procederowy w procentach procedero­
wego państwowego.

Przypominam, iż podatek procederowy nie po­
winien przenosić jeden procent czystego zysku, i że 
depozyta nie należą do kapitału zakładowego i obro­
towego. vide „Poradnik“ III. 6.

Podług § 28 prawa z 1891 należy sprawozda 
nie kasowe, zamknięcie roczne i odnośne uchwały 
Walnego zebrania przesłać rejeucyi. „Poradnik“ II.2.

Przeciwko wysokości podatku należy protesto­
wać w 4 tygodnie do wydziału podatkowego, (Steuer- 
ausschuss) — następnie w 4 tygodniach reklamować 
do rejencyi i wreszcie zażalić się w 4 tygodniach do 
najwyższego sądu administracyjnego.

b) Komunalny dochodowy. Temu podatkowi 
podlegają wedle § 33 prawa podatkowego komunal­
nego Spółki, które pracują z nieczłonkami. Zasada 
jest ta sama — jak przy państwowym podatku do­
chodowym.

c) Dodatki do podatków od posiadłości. Te po­
datki zostały tak jak procederowy przekazane gminom.

Dotąd Spółki mające dom lub grunt płaciły po­
datki budynkowe i gruntowe do kas państwowych — 
i nie mogły być pociągane do komunalnego.

Odtąd ten podatek ściąga gmina w procentach 
podatku rządowego — i na tem Spółki gorzej wycho­
dzą. Naprzeciwko podatkowi komunalnemu należy 
protestować w 4 tygodniach do przełożonego gminy, 
od którego w 2 tygodnie należy skarżyć w drodze 
administracyjnej.

III. Podatek porviatowy.
Nowe prawa nic tutaj nie zmieniły. Spółki nie 

są zobowiązane płacić podatków powiatowych, ponie 
waż podług ordynacyi powiatowej z 13 grudnia 1872 
roku nie. są wymienione jako do płacenia podatków 
powiatowych zobowiązane.

IV. Podatek proiomcyonalny.
Podług § 108 ordynacyi prowincyoualnej z 29 

czerwca 1875, mają być podatki prowincyonalne

ściągane w poszczególnych miastach i powiatach 
podług ordynacyi miejskiej i powiatowej.

Prawo podatkowe komunalne z 14 lipca 1893 
usunęło powyższe przepisy.

Sprawa cała dotąd w praktyce nie wyjaśniona.

V. Podatek do Izby handlowej.
(Patrz „Poradnik“ II. 11. 12.)

W razie wątpliwości Spółki interesowane po­
winny się zwrócić do podpisanego.

Śrem, dnia 17 czerwca 1895.
X. Wawrzyniak, patron.

Słuszna skarga p. Madeyskiego.
BicJeń, 4 lipca.

Na wczorajszej uczcie, wydanćj przez Koło pol­
skie panu Madeyskiemu, b. minister oświecenia za 
znaczył, że w trudnych czasach koalicyi ministeryum 
i Koło polskie nie doznawały ze strony prasy krajo­
wej prawie żadnego poparcia. Jest to niestety fakt, 
którego nie podnosilibyśmy, gdyby chodziło tylko o 
rekriminacye; ale chodzi o przyszłość i dla tego 
trzeba podnieść takie błędy, aby się ich nadal wy­
strzegano. W gabinecie koalicyjnym zasiedli dwaj 
najwybitniejsi reprezentanci Koła polskiego i to wy­
raźnie jako jego mężowie zaufania, jako dezygnowaui 
przez Koło na ministrów. Program koalicyi we 
wszystkiem zgadzał się z naszą dotychczasową roz­
tropną i skuteczną polityką galicyjską. Pimimo tego 
wszystkiego prasa krajowa z dobremi wyjątkami od 
samego początku do końca wobec gabinetu koalicyj­
nego, w którym zasiadało dwóch Polaków, i wobec 
Koła, które z wszelką świadomością popierało ten 
system, zajmowała stanowisko nieprzychylne, nie tyl­
ko folgowała pospolitemu nałogowi krytycznemu, 
który stanowi jakoby chroniczną wadę prasy w ogóle, 
ale po części nawet zmyślała fakta, byle tylko mieć 
pretekt do napaści na gabinet koalicyi i Koło, które 
ten system popierało.

Jeżeli kiedyś ś. p. Czujski oświadczył, że po­
winniśmy popierać każdy gabinet austryacki, w któ­
rym zasiada reprezentant galicyi i który nie narusza 
naszych praw narodowych, to przeciwnie gabinet, w 
którym zasiadał nie tylko minister dla Galicyi, ale 
nadto drugi Polak piastował jeduę z najważniejszych 
tek, był wystawiony na systematyczną niechęć prasy 
krajowej, nie wyłączając warszawskiej, która przecież 
gabinetu o 2 Polakach nie powinna lekceważyć! 
Najczęściej zdarzało się, że w zaciętych walkach par­
lamentarnych, na które był narażony cały gabinet 
koalicyjny a w szczególności minister Madeyski, prasa 
krajowa zdradzała raczej pewną słabość dla radykał 
nych i warcholskich przeciwników gabinetu i Koła, 
zamiast wystąpić energicznie w obronie naszych mi­
nistrów i posłów. Zjawisko takie nie może wzmocnić 
naszej pozycyi politycznej we Wiedniu. Jeszcze szczę­
ście, że w redakcyach tutejszych nie czytają dzien­
ników polskich, bo inaczej niemieckie dzienuiki wszel­
kich odcieni byłyby mogły zapełniać całe łamy cyta 
tąmi z polskich dzienników przeciwko polskim mini­
strom i posłom !

Jakże sobie wytłómaczyć to przykre zjawisko, 
nad którem wczoraj słusznie ubolewał były minister 
Madeyski ? Po części niezawodnie historycznem, 
tradycyjuem zamiłowaniem w opozycyi. „Czy nie uwa­
żałeś, panie Tomaszu — mówi w „Jasełkach“ Szuj­
skiego hiabia Feliks — że w Polsce jedno słowo 
tylko jest silnem, słowo „n i e“, że tylko jedna siła 
jest skuteczna: opozycya!“ Następnie równie głęboko 
zakorzenioną wadą ujmowania się raczej za obcym, 
niż za swoim, popierania raczej takiego Herolda albo 
Luegera, niż Madeyskiego, — słowem brakiem ścisłćj 
solidarności narodowej. Może też w części winien 
po prostu brak wprawy i doświadczenia, który od 
czuwał już Trentowski, zauważając: „Redaktorom ga­
zet politycznych możnaby przepisać minimum 40 lat 
wieku“. Pomijamy naturalnie zręczne intrygi, które 
działają przeciwko każdemu gabinetowi i często po­
sługują się dziennikami, nie mającemi wyobrażenia, 
komu właściwie służą ?

Dość, że ten krótki, ale ważny epizod gabiuetu 
koalicyjnego, w którym zasiadało dwóch wybitnych 
Polaków i który ze struny prasy krajowej doznawał 
tak mało poparcia, powinien być przestrogą na przy­
szłość. Równie korzystnej kombinacyi politycznej nie 
doczekamy się długo. Utiuam falsus sim propheta!

Rosyjsko-polskie stosunki.

(Dokończenie.)
Nareszcie można się powołać w tym względzie 

na dwa dokumenta niezwykłego znaczenia. Jeden 
z najlepszych przeds'awicieli od lat 30 rządu rosyj­
skiego na Litwie, jenerał Albedinskij, rozpatrzywszy 
się, po kilku latach pobytu w kraju, w stosunkach 
tamecznych, przesłał dnia 24 lipca 1878 r., L 70, 
list do zarządzającego ministerstwem spraw wewnętrz­
nych, sekretarza stanu Makowa, który brzmi w tło- 
maczeniu dosłownem, jak następuje:

„Od czasu objęcia, lat temu cztery, zarządu 
najmiłościwiej mi powierzonej prowincyi, zwróciłem 
szczególną uwagę na kwestyą religijną rzymsko-kato­
licką, która, jak to waszej Excellency i bliżej wia­
domo, ma tam bardzo wielkie znaczenie. Bliższe po­
znanie tego przedmiotu doprowadziło mię do przeko­
nania, że religia rzymsko-katolicka stanowi bolesny 
puukt w stosunkach ludności polskiej tej prowincyi, 
a zwłaszcza mas ludu do rządu i wogóle do wszy­
stkiego, co rosyjskie. Środki, spowodowane przez 
ostatuie powstanie i pewien udział w niem ducho­
wieństwa katolickiego, a z których większość za­
chowuje moc obowiązującą i po zniesieniu stanu oblę­
żenia, obrażają często uczucia religijne ludu, fana­
tycznie przywiązanego do swej religii, i wzbudzają 
w nim niezbite przekonanie, że wiele z pomiędzy wy­
danych rozporządzeń ma za ostateczny cel nawrócenie 
wszystkich katolików na prawosławie...

Z powodów wyżej wymienionych, oraz żywiąc 
przekonanie, które niejedrokrotnie miałem sposobność 
wypowiedzieć ministrowi spraw wewnętrznych i Wa 
szej Excellencyi, że przy teraźniejszym stanie rzeczy 
byłoby naler nieroz'ropnem rozdrażniać masy ludowe, 
dotychczas jeszcze rządowi przychylne, ja ze swej 
strony znajduję, że wątpić należy, czy rząd może na

dal pozostać na tćj samój drodze, po którćj dotych­
czas kroczył...

Komunikując Waszej Excellencyi powyższe wy­
wody, uważam za obowiązek dodać, że wszystkie po­
stanowienia w wyżćj rozebranych kwestyach poda­
wano jednocześnie do wiadomości Najjaśniejszego 
Pana...“

W ten sposób przed laty siedmnastu ostrzegał 
jenerał-guberuator Albedinskij władze centralne przed 
następstwami polityki antykatolickiej rządu rosyjskiego 
na Litwie. Konstatował on fakt, iż masy ludowe są 
jeszcze wierne rządowi, ale oczywiście za przyszłość 
ręczyć nie mógł, jeżeli rząd będzie i nadal trzymał 
się tejżesamej polityki. Politykom, mniej zacietrze­
wionym w swej nienawiści narodowo-politycznćj i ko- 
ścielnćj, powinno to było wystarczyć. Lecz, niestety, 
głos Albediuskiego pozostał głosem wołającego na 
puszczy...

Ze te ostrzeżenia jenerał-gubernatora Albedin- 
skiego nie były fałszywemi proroctwami, mamy naj­
lepszy dowód w poufnym liście obecnego jenerał- 
gubernatora wileńskiego, Orżewskiego, pisanym dnia 
24 października 1894 roku L. 4245 do ministra 
spraw wewnętrznych, sekretarza stanu Durnowa: 
„Uważam za swój obowiązek zaznaczyć, iż w pGWiS- — 
rsonym mi z woli najwyższej kraju wogóle, a w gu- 
bernii kowieńskiej w szczególności, wypadki oporu i 
przeciwdziałania władzom, okazywane przez ludność 
wiejsk-ą przy wykonywaniu postanowień władz rządo­
wych, są bardzo częste, a przy bezgranicznym wpły­
wie księży na ludność wiejską gubernii kowieńskiój 
wszelki podobny opór przybiera szczególnie groźny 
charakter w tych wypadkach, gdy sprawa dotyczy 
kościołów, lub kleru katolickiego. Będąc w gubernii 
kowieńskiej zjawiskiem prawie chronicznem, wypadki 
oporu władzy, jako też i przekroczenia przeciwko po­
rządkowi rządowemu i osobom urzędników, pełniących 
obowiązki swojej służby, groźne dla porządku i spo­
koju państwa, nie mogą nie skłonić rządu do obmy­
ślenia, czy powzięcia odpowiednich środków.“

Chociaż lutem tym nie chciał Orżewskij skło­
nić ministra spraw wewnętrznych do tego, aby wpły­
wów swych nie użył na najwyższem miejscu dla wy­
jedna ia ułaskawienia skazanym w procesie krożań- 
skim, a więc miał cel uboczny, to jednak list ten, 
jako malujący wiernie faktyczny stan rzeczy, nastrój 
i tryb postępowania ludności wiejskićj, ma wielkie 
znaczenie, o wiele przekraczające zakres i cel samego 
listu. To, przed czem ostrzegał niegdyś Albedyńskij, 
stało się teraz smutną dla rządu rzeczywistością.

Czy lud ten w ciągu całego okresu rusyfikacyj- 
nego uległ jakiejś zmianie? Czy dał się sprawosła- 
wnić i przejął się choć w drobnój mierze specyfi­
cznym „duchem rosyjskim?“ Bynajmniej! — odpo­
wiada hrabia Leliwa. On, ten „lud szary“, ta „isto­
tna siła państwa“, jak się lubią wyrażać dostojnicy 
rosyjscy, mówi swym językiem litewsko-żmudzkim, 
lub białoruskim, przechowuje święcie swe tradycye, 
zwyczaje i obyczaje, opowiada po dawnemu swe ba­
śnie i legendy i modli się, tak, jak jego ojcowie. Po­
rzuciwszy szkołę i podręczniki szkolne, dzieci wło­
ściańskie wnet zapominają i język wykładowy i pie­
śni wielko rosyjskie, których je tam uczono. Znalazł­
szy się po za podwórzem szkólnem, dzieci włościań­
skie mówią znowu swym macierzystym językiem i 
śpiewają pieśni zasły zaue u swej kolebki z ust ma­
tek. Żadnej ogólno-rosyjskiej samowiedzy, żadnej 
akcyi w duchu ogólno-rosyjskim nie dostrzeże się i 
śladu u tych pełnych prostoty, spokojnych mieszkań­
ców siół litewskich i biało-ruskich. Naród ten dotąd 
żyje właściwem sobie życiem, a w każdym przybyszu- 
urzędniku, chociażby to był najwybitniejszy przedsta­
wiciel rusyfikacyi, czuje i widzi człowieka całkiem 
mu obcego, niczem niezwią: anego, ani z nim, ani 
z jego bytem, ani z krajem samym.

W całym jednak kraju znać pewną martwotę, 
czuć pouurą aoatyą, bierność i ciemnotę masy ludo­
wej. Stawiając wszelkie możliwe zapory rozwojowi 
polskiego narodowo społecznego życia, tłumiąc postęp 
kultury polskiej, polskiego uczucia i polskiej myśli, 
rząd rosyjski a właściwie dzisiejszy system rusyfika- 
cyjny, stłumił rozwój wszelkiej w ogól’ kultury, 
wszelkiego uspołecznienia. Trzy dziesięciolecia tego 
trybu rządzenia krajem nie wytworzyły żadnych świa­
domych siebie poglądów i przekonań, nie wyrobiły 
żadnych trw; łych politycznych lub narodowych sym- 
patyi, nie wywołały najsłabszych promyków miejscowo- 
rosyjskiej literatury i nie wydały żadnego niezależnego 
organu, będącego wyrazem miejscowych życzeń, po­
trzeb i interesów. Jedynie tylko Kościół i wiara 
podtrzymują duchowo ten naród, a i je starają się 
podkopywać rusyfikatorowie i rzekomi obrońcy tego 
ludu. Tyle usiłowań ze strony społeczności rosyjskiój, 
tyle ofiar ze strony rządu poszło na marne, ponieważ 
dążono do celów, niedających się zgoła urzeczywistnić.

Położenie kraju tego nazywa hrabia Leliwa 
„otwartą raną w rosyjskim organizmie państwowym.“
— Jego zdaniem rząd rosyjski powinien w interesie 
własnym czemprędzej ją zagoić, do czego jednak nie 
trzeba wielu ofiar: tylko przyznania Polakom równych 
praw obywatelskich z Rosyanami i „sprawiedliwego“, 
a rozumnego stosunku rosyjskich sfer rządzących i 
społeczeństwa rosyjskiego do Kościoła rzymsko-kato­
lickiego i narodowości polskiej.“ Otrzymawszy za­
spokojenie swych słusznych potrzeb narodowych i 
całkowite równ mpraw lieuie, Polacy staną się pra­
wdziwymi i żywymi członkami państwa, a siły swe 
i zdolności będą mogli poświęcić dla wspólnego dobra.

Niemcy.
* Berlin, 5 lipca. Oprócz interpelacyi, o któ­

rćj piszemy osobno, przyjęła Izba deputowanych sejmu 
projekt, dotyczący opłat za karty do polowania. Na­
stępne posiedzenie nieoznaczone.

— Izba Panów obradowała nad urządze­
niem kómisyi jeueralnej dla Prus Wschodnich i od­
rzuciła odnośny projekt 51 głosami przeciw 29. Prze­
bieg obrad podamy w poniedziałek.

— Korespondencya Związku rolników 
donosi, że Bismarck przeznaczył ofiarowany sobie 
w dniu 8 urodzin fundusz ua cele narodowe ku wy­
budowaniu domu Związku rolników w Berlinie. Zwią­
zek z wdzięczności postanowił wmurować tablicę z od­
powiednim napisem i umieścić nad bramą tego domu 
popiersie Bismarcka.

— „F r e i s. Z t g.“ wymienia dziś po nazwi­
sku wszystkich posłów, którzy byli nieobecni przy 
głosowaniu nad projektem, dotyczącym zwolnienia od



obowiązku zwracania sum za podatki gruntowe. Człon­
ków Koła polskiego brakło na tem posiedzeuiu 11.

— Kanclerz ks. Hohenlohe przybył w czwar 
tek do Strasburga, gdzie go witały na dworcu tam­
tejsze władze.

Dr. C i p ellman n ogłasza pismo o zajściach 
w Mariabergu i usprawiedliwia Alexyauôw.

— Z Monasteru donoszą do „Köln. Ztg“, 
ze w zakładzie Alexyanôw w Haus K nnen odbył 
rewizyą prof. Finkelburg i radzca ministeryalny Ger­
lach. Rezultat rewizyi wypadł dla zakładu niepo­
myślnie, znaleziono różne niedomagania, zwłaszcza pod 
względem hygienicznym. Administracya prowincyi ma 
zakład zakupić, albo wybudować nowy.

. — Drugi wice-marszałek sejmu dr. Graf, za­
niemógł tak, iż będzie musiał złożyć swój urząd.

. — Cesarzowa powróciła zdrowo i szczęśli*
wie do Poczdamu.

— W zeszłym tygoduiu obchodził X. ka­
nonik dr. Wick we Wrocławiu 50-letni '
kapłąnstwą, , ' jubileusz

juuiiił otrzymał niższe święce­
nia kapłańskie w Gnieźnie, wyświęcony zaś został 
we Wrocławiu w 1845 roku. X. Wick był przeszło 
rok wikaryuszem przy kościele św. Marcina w Po­
znaniu i odznaczył się tutaj dzielną obrouą prawd 
katolickich przeciwko kacerstwu Rongego i Czer­
skiego. Ad multos annos !

— Bismarckowskie pisma, donosząc o 
przyjęciu gimnazyastów z Seehausen u Bismarcka, 
stwierdzają, że „dyrektorowi wolno było ucałować mu 
(Bismarckowi) podaną sobie rękę, poczem cała gro­
madka usunęła się cicho, w uroczystem i podniosłem 
usposobieniu.“

— W sprawie zamachu na pułkownika po­
licji Krausego stwierdzono, że ową skrzynkę z pie­
kielną maszyną oddała w Fürstenwalde na poczcie 
dziewczyna przebrana po męzku, poczem wyjechała 
do Frankfurtu n. O.

— W ostatnich dniach odbyła się w 
gmachu pruskiej Izby poselskiej konferencja przy- 
wódzców mchu bimetalistycznego w Niemczech i we 
Francyi. Z Francyi przybyli: 1) Fougeirol, członek 
Izby frant uzkiéj, wiceprezes ligi bimetalistów we 
Francyi, 2) Edmund Théry, sekretarz ligi, dalej z 
Niemiec : 3) Kardorff, członek Izby pruskiej i parla­
mentu, prezes ligi bimetalistów w Niemczech, 4) hr. 
Mirbach, znany deputowany, 5) dr. Arendt, deputo­
wany, ekonomista, propagator bimetalizmu, 6) jenerał 
Poser-Naedlitz i 7) dr. Aschendorff, sekretarz związku 
bimetalistów w Niemczech Zebrani podpisali nastę­
pujący protokół: Po dokładnem rozpatrzeniu ekono­
micznego położenia Niemiec i Francyi, które wytwo­
rzyło się z relacyi złota do srebra po zniesieniu wol­
ności wybijania monet srebrnych we Francyi, w 
Niemczech i w Stanach Zjednoczonych Półuocnćj 
Ameryki, zebrani byli zdania: 1) bezpośredni interes 
produkcyi rolnéj i przemyslowéj i handlu zagrani­
cznego obydwu państw wymaga ustanowienia stałego 
stosunku pomiędzy obu metalami; 2) stały ten stosu 
nek może tylko utrzymać się przez ustanowienie 
międzynarodowej waluty podwójnej ; 3) mówiąc o wa 
łucie międzynarodowój, zebrani mają na myśli poro­
zumienie pomiędzy Niemcami, Francyą, Anglią a Sta 
nami Zjednoczonemi Północnej Ameryki, zapewnia­
jące swobodę w’yb’jania monet srebrnych i nieogiani- 
czoną żadnemi rozporządzeniami płatniczość srebra i 
złota na równych warunkach ; 4) kwestyi ewentualnej 
relacyi zebrani nie uważają za zasadniczą, ale ze 
względu na ekonomiczne interesa obu krajów, relacya 
1 : 151/» zasługiwałaby przedewszystkiem na uwzględ­
nienie.

Czechy.
* Wobec pogłosek o ewentualnem utworzeniu 

w izbie austryackiéj większości rządowćj, w której 
skład wchodziliby także Młodoczesi, warto przyto­
czyć artykuł „Narodnich Listów“, przedstawiający 
program tego stronnictwa. Organ p, Gregra pisze 
„Mogłoby to oznaczać śmierć, a dla naszego narodu 
stać się wielkiem nieszczęściem, gdyby tenże, porzu­
cając swoją skuteczną opozycyą, zaprzągł się pono­
wnie do jarzma większości, nie uzyskawszy od przy­
szłego rządu uroczystego przyrzeczenia, iż do pewnego 
oznaczonego terminu spełnione będą nasze zasadnicze 
żądania, a mianowicie : sprawiedliwa r-prezen acya 
naszego ludu w sejmach krajów czeskich, zupełne 
równouprawnienie naszego języka z niemieckim i 
urzeczywistnienie czeskiego prawa państwowego t. j 
konstytucyjna, ustawodawcza i administracyjna samoi- 
stność zjednoczonych trzech krajów korony czeskiej 
O to chodzi nam i od tego za żadną cenę odstąpić 
nie powinniśmy. Słusznie dr Gregr w swojej osta­
tniej mowie główny nacisk położył na restytucyę sta­
rodawnego czeskiego państwa w ramach federalisty­
cznéj Austryi. To nasza condrtio sine qua non Do­
póki w Austryi u steru nie stanie rząd, któryby zer 
wał z nieszczęsnym systemem centralistycznym i któ­
ryby objawił szczerą wolę ukształtowania Austryi 
według federalistycznéj zasady, jako państwa państw 
i jako korony koron, w którejby sława historycznej 
czeskiéj korony napowrótby odżyła — dopóki taki 
rząd się nie pojawi, dla uczciwych czeskich posłów 
niema miejsca w jakiejkolwiek większości centrali 
stycznej Rady państwa. Przez tak długi czas woli 
nasz naród znosić wszelkie udręczenia, zamiast sprze­
niewierzyć się prawu i prawdzie, zamiast zdradzić 
swoją dobrą sprawę i poświęcić swoje przekonania 
siebie samego.“

Rosja-
* Petersburg, 3 lipca. Kupiectwo moskiew­

skie zamierza przeprowadzić kolej z Uralska do Bu- 
chary. Utworzone będzie towarzystwo z kapitałem 
15 mil. rubli.

— Petersburg, 3 lipca. Ogłoszono prawo, 
na którego zasadzie Towarzystwu kolei kijowsko- 
woroneskićj nadano nazwę Towarzystwa kolei mo­
skiewsko kijowsko-woroneskiéj. Koléj skarbowa li 
wieńska oddana będzie w dzierżawę. Postanowiono 
rozpocząć budowę i eksploatacyą kolei szerokotoro­
wych 1) od Briańska przez Suchińsk, Kaługę, Mało- 
jarosławiec do Moskwy z połączeniami od Marmaży 
do Liwien z przebudową tej ostatniej linii na szero­
kotorową ; 2) linii wązkotorowej od Pyratina do przy­
stani Krasnoje na Dnieprze ; postanowiono od dnia 
1 stycznia 1897 roku wyłączyć skarbową koléj li- 
wieńską z eksploatacyi dzierżawnśj kolei południowo 
wschodnich.

Austrya 1 Węgry.
* Budapeszt, 5 lipca. Biskupi węgierscy 

zbiorą się z końcem bieżącego albo w początku na­
stępnego miesiąca na kouferencyą, na której porożu 
mią się co do stanowiska, jakie ma zająć węgierski 
episkopat katolicki wobec kościelno-politycznych re­
form. Słychać, że Biskupi przygotowują wspólny list 
pasterski, napominający ludność do wiernego' wy­
trwania w posłuszeństwie dla Kościoła i pouczający 
o właściwem znaczeniu ustaw kościelno-politycznych.

Cheb, 5 lipca. Izba handlowo przemysłowa po­
wzięła na wezorajszem plenarnem posiedzeniu uchwałę 
o wysłaniu do dr- Plenera z powodu jego złożenia 
mandatu następujące pismo: „Ekscelencyo! Twoi wy­
borcy zebrani prawie w 1 omplecie przyjmują z szcze­
rym sirutkiem udzieloną im przez prezydyum wiado­
mość o złożeniu mandatu do Izby posłów7 i wyrażają 
swoje ubolewanie, iż ukształtowanie ttosunków poli­
tycznych zmusiło Waszą Ekscelencją do powzięcia
Aegtr'••^v°rtV'en’a' Uznając słuszność motywów tego gt pu. -<a sie
kroku, spodziewaj,-,'- że postanowienie Waszéj

nawiają jednomyślnie ponownie podnieść Jego kandy­
daturę. Po 22 letniem pełnem chwały zastępstwie 
chebskiej Izoy haudlowo-przemysłowej, znajdzie Wa­
sza Eksceleucya zawsze to samo bezwzględne i nie­
zachwiane zaufanie swoich wyborców, którzy z rado­
ścią powitają dzień ponownego powrotu Waszój Eksce 
lencyi do życia publicznego“.

(tiede.i, 5 lipca. „Vaterland“, znany organ 
hr. Hoheuwarta zamieszcza w dzisiejszym numerze 
sprawozdania o zajściach na uniwersytecie wrocław7- 
skim, które zasługuje na dosłowne przytoczenie przy­
najmniej w główniejszych usłępach.

„Na uniwersytecie wrocławskim—pisze „Vater 
land"— podjęto na nowo usiłowanie celem powołania do 
życia akademicką miejscową filię znanego właściwie 
dla prowadzenia i pielęgnowania hecy antipolskiej za 
ożonego „Towarzystwa dla obrony niemieckości w mo 

narcóii wrschodniój“. Zwoiane w tym celu zgroma­
dzenie studentów, w którem wszystkiego 50 akademi 
ków wzięło udział, zagaił tajny radzca sprawiedli­
wości profesor dr. Dahu. Uczony ten pan sądzi, że 

owarzystwo bynajmniej nie ma charakteru zaczep 
nego, ale broni tylko zagrożonego żywiołu niemiec­
kiego. Dziwna rzecz jednak, że uczony pan profe 
sor nie potrafił przytoczyć żadnego dowodu na swoje 
słowa, umiał tyiko opowiadać niestworzone rzeczy 

rozpaczliwem położeniu Niemców w Czechach, a 
w’ szczególności w Pradze.

Z Wystawy.

ich myśli. Rozpoczynając przegląd wystawców — 
obco plemieńt ów wypaduie nam jedynie odstąpić od 
systematyczności, której naruszenia unikaliśmy poprze 
dnio. Może ztąd wydadzą się opisy nasze mozaiką 
o rozwichrzonym nieco stylu...

Inaczej atoli być nie może, ponieważ uwzględniać 
nam nasamprzód należy te firmy, które najpierwsze 
dostarczyły i dostarczają nam o sobie informacyi, po 
wtóre, pi nieważ mimochodem tylko możemy wzmian­
kować — bez wymieniauia nazwisk — o tych przed­
siębiorstwach, które — a jest ich większość — do 
języka naszego niepohamowauy okazały wstręt, po 
trzecie, powieważ prawdopodobnie częściej przeplatać 
będziemy pogadanki nasze refleksyami oglądając się 
bezustannie na przemysł rodzimy I nikt nam takiego 
traktowania sprawy za złe wziąć nie może, nikt nie 
ma prawa pomówić nas o szowinizm, specyalnie zda­
niem naszem śmieszny, gdy na polu zarobkowości 
zechce wtrącać swoje quos ego?! Nie będąc bynaj­
mniej zwolennikami narodow ćj wyłączności na polu pracy 
ekonomicznej, nie pochwalając ekskluzywności tych, 
którzy popadaug _ ^^loozńośGr ’’w ą

chowi germańskiemu téj zdobyczy, która przypadła 
mu w udziale w panu Sobczyku. Wpatrując się 
w wystawę p. Sobtzicka, gotów człek myślą przynaj­
mniej popełnić drugi grzech główny. Nie dziwią nas 
liczne medale i tytuł nadwornego dostawcy, któremi 
szczyci się p. Sobtzick, gdy widzimy te przepyszne 
okazy fabrykacyi karmelków, cukrów, konfitur, czeko­
lady i kakao; dobroć tych wyrobów czyni podobno 
zaszczyt zewnętrznemu ich wyglądowi. Fabryka 
Sobtzicka istuieje już przeszło 6 t lat a rozwinęła 
się do dzisiejszych rozmiarów, gdy zatrudnia przeszło 
300 pracowników — z drobnej cukierni i fabryki 
pierników. Nie wielkie kapitały przyspieszyły roz­
wój przedsiębiorstwa, ale pracowitość bez wytchnie­
nia, rzetelność, sumienność i zrozumienie potrzeb 
doby współczesnej ; ostatniego dowodzi fabrykacya 
czekolady na wielką skalę. Firma Sobtzicka zrozu­
miała, że czekolada dawno już przestała być delika­
tesem, dostępnym tylko wyższym 10,000. Dzisiaj 
ludzie średniej zamożności wcale nie uważają sobie 
za zbytek zastąpić kawę lub herbatę czekoladą, naj- 

■ljffip"zrg..*Y'C?yw ście gatunku ; zaś tout le monde 
spija po kawiarniabn ‘ i r?stauracyach czekoladę jak 
najpospolitsze piwo. W fabryce pAóhbiicba znaj­
dują zatrudnienie bracia nasi Górnoślązacy; proalixty 
to nie obce, choć właściciel niestety nie zdołał 
oprzeć się pokusom germanizatorów. Z sił pracują­
cych dziś w fabryce p. Sobtzicka może wybić się 
kiedyś na widownią niejeden samodzielny przedsię­
biorca, a będzie to, m »my w Bogu nadzieję, dzięki 
tym zacnym mężom, którzy pracują nad uświadomie­
niem ludu górnoślązkiego, nie już zaprzaniec, lecz 
przemysłowiec nasz. A gdy namnoży się przykładów 
takich, wtedy zapewne nikt nie powie, że praca 
biednych gryzipiórków, jak my dziennikarze, nie 
wydaje pozytywnych rezultatów !...

Niemal vis-à vis gabloty Sobtzicka mamy w po­
bliżu wystawy p. Eichstaedta i Spółki melioracyjnéj 
prześlicznie urządzony gabinet magazynu szkła, por­
celany i lamp Adolfa Schumanna. P. Schumann 
okazał się bardzo względnym dla języka naszego, 
prócz bowiem napisu w języku polskim służy także 
kartami polskiemi i sam oraz jego zastępcy wcale 
nieźle władają językiem polskim. Na kurtoazyą tę 
nie jesteśmy nieczuli, więc też szczegółowym podda­
liśmy oględzinom wystawę p. Schumanna, a na tem 
miejscu zatrzymamy się chwilkę przy jego okazach. 
Środek kabiny zajmuje stół z przepyszną zastawą, 
nie, broń Boże, berlińską, drezdeńską itp., ale — 
paryską- bajki to więc i powiastki, gdy nam mówią, 
że wyroby niemieckie dorównują zupełnie fraucuzkim: 
taro, gdzie chodzi o wytworność, smak, elegancyą, 
tam la belle France zawsze górą. Oczywiście, ze 
cena téj zastaw?, coś z 1000 m., jeżeli nie więcej, 
jest także paryzką ! Ale bo też, jak sam wystawca 
nas objaśnił, jest to artykuł mody ostatnie-, artyku’, 
którego dotąd żadna stolica dostarczyć nie może, 
prócz Paryża, — nigdzie bowiem nie masz takich 
warsztatów i robotników i — kapitałów, poświęcają­
cych się takim artykułom modv. Cała zastawa robi 
wrażenie niezmiernie — że się banalnie wyrażę 
„nobliwe“, misterne koronki z złota i emalia na 

są wprost czarujące^ Fa-

Ekscelencyi nie bedzie niezmienńem i Uia % 1 71 ubóstwiają to, co własne, swojskie choćby z błędami,

Telegramy.
Paryż, 5 lipca. Tetegram ajencyi Havasa 

Majungi donosi znowu o szczegółach walk pod 
Trararoatra i Beritzoka. W pierwszej walce liczyli 
3ovasi 31 poległych i wielu rannych, których zabrali 
ze sobą. Po stronie francuzkiej poległ jeden oficer i 
sześciu żołnierzy. W walce pod Beritzoka poległo 
200 Howasów, a wielu oficerów wzięto do niewoli. 
Po stronie Francuzów ośmiu rannych, pomiędzy nimi 
jeden oficer.

biaiogród, 5 lipca. Simicz nie podjął się po 
dobuo utworzenia gabinetu, obecnie pertrakuje król 
z Stojanem Nowakowicztm.

Londyn, 5 lipca. „Times“ donosi z Hong 
songu: Cudzoziemcy w Taiwan na Formozie uciekli 
do Takao, pozostawiając swój cały dobytek. Obiega 
pogłoska, że Japończycy 40 mil na północ od Tai 
wanu wylądowali wojsko.

Rzym, 6 lipca. Na dzisiejszem posiedzeuiu 
Izby jakiś ślusarz zrzucił z galeryi cztery listy za­
adresowane do ministrów i deputowanych, w których 
dopomina się zapłaty za rzekomo odstawione prace 
hiszpańskiemu konsulowi. Oryginalnego petenta po­
chwycono, ale puszczono go zaraz na w- lność.

Londyn, 6 lipca. Rosę bery wygłosił wczoraj 
mowę, oświadczając, że ma nadzieję, iż będzie mógł 
popierać politykę zewnętrzną nowego rządu. Polityka 
ta nie powinna opuścić dróg, jakiemi kroczy Anglia 
w kwestyi armeńskiej.

Londyn, 6 lipca. Na manszesterskim kanale 
zderzyły się dwa okręty z których jeden niezwłocznie 
zatonął. Kapitan wraz z 5 ludźmi załogi utopił 
się; podróżni zdołali się uratować.

Bristol (Stan Indiana), 5 lipca. Zarwał się 
tu most, skutkiem czego 600 osób, przyglądających 
się regaci?, wpadło do wody z wysokości 20' stóp; 
40 osób jest rannych.

boston, 5 lipca. Z powodu demoustracyi uli- 
czuej „antykatolickiego“ stowarzyszenia, przyszło tu 
wczoraj do piważnego starcia. Oznaki demonstran­
tów wzbudziły ogólne oburzenie widzów. Wywiązała 
się bójka, do której użyto kamieni i rewolwerów. 
Jedna osoba straciła życie, a wiele odniosło rany.

nie możemy przecie zamykać oczu na to, że przemysł 
uasz znajduje się zaledwie w pierwszem stadyum roz­
woju, że więc najsilniejszego potrzebuje poparcia; nie 
możemy nie brać w rachubę smutnego faktu, że nam 
wstęp do wielu zawodów wzbroniony i że dla tego 
tem inteuzywniej i bezwzględniej wyzyskiwać nam 
należy te, które nam jeszcze stoją otworem; nie wol­
no nam zapominać o tem, że nieprzejednani najeźdźcy 
stawiają język nasz na etacie wymarcia, że przy.łu- 
miają go w sądzie, szkole, urzędzie i w życiu pry- 
watnem na każdym kroku, że ztąd tem zazdrośniej 
strzedz winniśmy praw jego, tem silniój dzierżyć w 
dłoni tę wyostrzuą szablicę i torować nią sobie drogę 
do dobrobytu i pomyślności narodowej.

Miło nam zaznaczyć na wstępie, że właśnie fir­
my liczące na odbiorców z Kół duchownych, szczegól­
nie okazały się względnemi dla języka naszego; 
snąć zacne duchowieństwo nasze ten sam duch 
ożywia, który w innych stosunkach dał nam 
Hozyuszów, Kordeckich, Kołłontajów, Marków, a 
z nowszych: Prusiuowskich, Kaysiewiczów i tylu 
innych, snąć patryotyczne duchowieństwo nas:e 
lepićj niż świeccy strzeże w stosunkach z obcymi 
tak drogiego skarbu, jakim jest język ojczysty... A 
jeżeli mówiliśmy owzględności dla języka naszego firm, 
których klientela składa się przeważnie z duchownych, 
to mieliśmy głównie na myśli starą, bo. od 50 blizko 
lat istniejącą firmę wrocławską Hoeptnera. Gablota 
jej znajduje się tuż u wyli tu głównej nawy w pałacu 
przemysłowym, niedaleko dziali pracy Polek a obok 
wystawy kwiatów p. Pachulskiej z Krakowa. Po za 
przezroczy stemi taflami lśni, błyszczy się i iskrzy, aż 
oczy bolą Widzimy tu monstraucye, których cena 
oznaczoną została na marek 4500, 3000, 2700 itd, 
prawdziwe arcydzieła sztuki jubilerskiej, bogato 
emaliowane, rytowane, suto przyozdobione szmara­
gdami, rubinami, szafirami itp. klejnotami. Wspa­
niałe są również pacyfikały, relikwiarze, ostensoria, 
kadzielnice, kielichy, cyboria i inne sprzęty kościelne. 
Podziwialiśmy smak i dokładność obrobienia w wysta­
wionych przez firmę Hoeptnera przedmiotach, żałując 
wielce, że żadna z firm konkurencyjnych polskich 
nie stanęła do popisu; jedynie p. J. Stark uwzględ 
uił wskazówkę naszą i obok swej rozety z łyżek 
rozmieścił niektóre sprzęty kościelne. A przecie 
wiadomo, że nie mamy i nie powinniśmy też mieć 
potrzeby zaopatrywania się u obcych w co bądź, co 
do kościoła należy. Naród tak par excellence kato­
licki jak nasz, powinien wyłaniać z siebie tyle przy 
najmniej sił fachowych, ile potrzeba, aby wznieść I 
i udekorować kościoły i to co do nich należy i jaki- 
bądź z nimi ma związek. Nie powinno nam zbra­
knąć aui budowniczych kościelnych, aui malarzy, ani 
złotników, ani lejami dzwonów, aui zakładów ka­
mieniarskich ani zakładów do wyrabiania krat 
żelaznych, aui fabrykantów ołtarzy, chorągwi, obru­
sów, ornatów, ani stolarzy, ani szklarzy-artystów, ani 
cegielni, które wyrabiałyby dachówkę na kościoły 
ani fabryk inDych dachów itd. itd. Czy tak jest ? 
Czy nie wypuściliśmy niejednej z tych gałęzi prac ko 
ścielnych z rąk naszych ? A przecie skarżymy się, że 
różne pola zarobkowości dla nas zamknięte, że do 
tościołów naszych wkradają się motywy obce że na 
wet z Panem Bogiem rozmawiając bezustannie przy­
pominać sobie musimy, iż jęczymy pod nacis iem 
ibcym. Czyjaż to wina?... Oto specyalizować win­
niśmy się na tem polu, wydoskonalać się w poszcze­
gólnych zawodach. Patrzmyż na Włochów, na Rzy­
mian specyficznie, jakżeż to oni za pośreduictwem 
artystów, rzemieślników i pracowników* swoich umieli 
utrzymać swojszczyzuę w kościołach swoich jak wsła­
wili na świat cały swoje style, gusta, upodobania; 
przejdźmyż się po ulicach wiecznego miasta a zoba­
czymy, ile firm żyje niemal wyłącznie z klienteli du­
chownych, ztąd też mimo niemawiści jaką pała ku 
Kościołowi biurokracya włoska i raotłoch rzymski, /— 
sfery średuie i wyższe stoją morem przy Kościele 
w dobrem rozumieniu swoich idealnych i materyalnych 
interesów A my? My dawuiśj uieśliśmy w dani 
Kościołowi krew naszą i byliśmy potężui i byliśmy 
przedmurzem Chrześciaóstwa; dziś, gdy Bóg nie żąda 
od nas ofiary krwi naszej, nieśmyż Kościołowi wyroby 
dłoni naszych i produkty przemysłowości naszej; wbici 
klinem pemiędzy schi/mę a antychrystyanizin zachodu 
szerzmyż Wiarę św. na drodze pokojowej zasypując 
rynki sąsieduicb narodów naszemi w’yrobami „kościel- 
nemi , wyrobami,- na któryóhby wyciskać zarazem 
należało nasze piętno słowiańskie, polskie-, — i tak 
idąc ręka w rękę z Kościołem św. z nim razem kie­
dyś tryumfować będziemy, pokażemy, że z nim, dla 
niego i przez niego umiemy panować nad światem 
pracą !! — Niepodobno nam w artykule dziennikar­
skim szerzej się nad tem rozwodzić, ale mamy na­
dzieję, że światli Czytelnicy nasi rozwiną odegrane 
propozycye i da Bóg, najrychlej przyobleką je w ciało 

W pobliżu gabloty p. Ihnatowicza ze Lwowa 
spotykamy ogromną szafę oszkloną, a na niej napis 
z jednćj strony Franz (!) Sobtzick-Racibórz. Mimo 
że zastępcą tej starej firmy ślązkiej jest Polak, pan 
Szenic, nie masz aui jednego katalogu polskiego, 
choć łatwem było się o to wystarać, boć w Raciborzu, 
pod bokiem p. Sobtzicka. istnieje drukarnia „Nowin 
Raciborskich“. Trudno, jesteśmy już przyzwyczajeni 
do tego, że zgermanizowani Polacy, a takim jest 
niewątpliwie p. Sobczyk (Sobtzick), nie żywią szcze­
gół .iejszego sentymentu dla języka ojców swoich, 
języka, który dla nich jest niewątpliwie żywym wy­
rzutem sumienia. A zazdrościć nam trzeba molo-

każdej sztuce porcelany są wprost 
brykacya takiej porcelany jest podobno połączoną 
z ogromnemi kosztami i trudnościami : subtelny 
szafirowo-fioletowy odcień emalii osięga się dopiero 
po wieln nieudałyeh próbach, na dziesięć talerzy 
zaledwie jeden okazuje się wreszcie bez skazy. Obok 
tej zastawy stołowej zasługuje na uwagę przepiękny 
garnitur do umywalni w stylu rococco, za który 
szczęśliwy nabywca zapłaci 240 marek. Piękuym 
jest także kaudelaber, sporządzony wedle modelu, 
który zyskał nagrodę na wystawie chicagowskiej; 
nad o zauważyliśmy tu ozdobne talerze i dzbany 
w stylu bawarskim, holenderskim, włoskim i innych. 
Jakkolwiek p. Schumanu nie ma ua Wystawie kon­
kurentów polskich, to przecie ma ich w Poznauiu, 
że tylko wymienimy skład porcelany p- Szulczew- 
skiego. Aby składy nasze zwycięzko konkurować 
mogły z obcemi, to już zależy od nas samych 
i od kupców naszych i od publiczności!_____ _____

Z najświeższych wydawnictw.
1) Ludwik Dębicki: Z teki dziennikarskiej rok 

1893-1894 8vo str. 276, Kraków 1895, skład głó­
wny w księgarni Spółki Wydawu. Polskićj, cena 
1 z^r-

Mają to do siebie umysły niepospolite, iż ich 
nigdy nie zaprząta i nie zajmuje nic innego, jak tylko, 
co uczciwe i wzuiosłe — jeźli się odezwą, słyszym 
w każdym słowie prawdę, czujem miłość i zapał dla 
sprawy dobrej — jeźli o czem piszą. to tylko o przed­
miocie godnym ich pióra i serca. To przypomnienie 
mimowoli wciska się pod pióro, kiedy się przeglą­
dnęło najświeższy zbiór prac p. Dębickiego. Ksią­
żeczka ta rozmiarami skromna, ileż jednak tam boga­
tej treści — ile zdrowych myśli.

Spotykamy się w niej najprzód z wrażeniami 
osobistemi autora po wiecu katolickim w- Krakowie 
odbytym w r. 1893, znajdu emy prześliczne, pełne 
głębszych refleksji wspomnienia z pielgizymki rz.m- 
sbiśj _ a p0 za temi kwiatami własnych marzeń 
i uczuć całą znajdujemy kollekcyą życiorysów najza- 
służeńszych w Ojczyźnie mężów, w szeregach których 
w ostatnich latach śmierć t k straszne zdziałała spu­
stoszenia.

Cokolwiek przeglądnąć zechcemy, czy rozprawy 
polityczne, czy te piękne biograficzne zapiski, wszystko 
przy właściwych zaletach stylu posiada jeszcze inny 
rzadki przymiot, bo głębokość myśli i najzdrowszy 
a rozumny kierunek. W dzisiejszy h czasach podo­
bnie jak dla serca dźwignią są i zdrojem ożywczym 
odwiedziny Rzymu, jego świętych pamiątek, tak nie 
mylimy się, i te echa z tej pielgrzymki zebrane przez 
p. Dębickiego będą dla niejednego posiewem dobrym 
zwrotu ku lepszemu.

Od dawna apostolstwo pióra uważane jest za je­
dno z najzaszczytniejszych w literackim zawodzie — 
temu właśnie duszą całą przez długi szereg lat służy 
hr L. Dębicki. Dziś przy tem wspomuieniu jego 
publikacyi, pragnąc takową serdecznie czytelnikom po­
lecić, życzymy mu na tej chlubnej drodze nowych wa­
wrzynów i powodzenia.

2) Teresa Wodzicka: Historya Polska dla do­
rastającej młodzieży, część II, 8-vo, str. 489. Kraków, 
1895. Cena 2 złr.

Pocieszający to wielce objaw, że w ostatnich
Dodatek

Pozostawiając fachowemu naszemu sprawozda­
wcy a najkompetentniejszemu bogdaj z eałego Pozna­
nia znawcy zupełną swobodę w ocenie i rozejrzeniu 
się w ostatniej grupie obejmującej „Roboty kobiece i 
przemysł domowy“, której zresztą poświęciliśmy już 
jedną z pierwszych naszych pogadanek informacyj­
nych, snuć możemy dalej przędzę opowiadania naszego 
o wystawie. Skreśliwszy ogólny obraz naszej „expo­
sition“ nie omieszkaliśmy zarazem wglądnąć w szcze­
góły a mianowicie o ile dotyczyły wystawców poi 
skich. Spełniliśmy, a przynajmniej mieliśmy chęć 
szczerą spełniać w obec Czytelników naszych zada­
nie radzcy referującego, — przechodząc systematy 
cznie grupę po gri pie, ściągając do jednego działu 
mimo połączonych z tem uciążliwości, rozproszonych 
wystawców staraliśmy się referatowy zakrój pogada­
nek pogłębić refleksyami i tym sposobem zadowolić 
wszystkich Czytelników naszych: i tych, którzy mając 
zamiar zwiedzić Wystawę nie chcieliby, aby wystawa 
była dla nich „ziemią nieznaną“, i tych, którzy po 
za tem widzą we wystawie zjawisko, które koniecznie 
zbadać nam należy wszechstronnie, którzy pragnęliby, 
ażeby wystawa przedsiębiorczości naszej nowe otwo­
rzyła widnokręgi, przykuła nas jeszcze bardziej niż 
dotąd do rydwanu spokojnej, racyonalnój pracy, sło 
wem przyrzuciła także cegiełkę do utrwalenia naszego 
bytu narodowego.

1 w dalszym ciągu pogadanek naszych starać 
się będzienąy usilnie pozostać wiernymi przewodniej
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czasach zwrócono uwagę na publikacje — wyłącznip 
dla młodszego pokolenia przeznaczone — a omawia­
jące sprawy tak doniosłe i drogie, jakiemi są dla każdego 
Polaka ojczyste jego dzieje Na polu tem zaszczytnie 
i z pożytkiem zaznaczył się Chociszewski, Popławska 
i cały zastęp szczerych przyjaciół młodzieży. P. Wo- 
dzicka wychodząc z tego arcyrozumnego zapatrywa- 
hla, iż bistorya Polski dla młodżieży przeznaczona, 
powinna być czemś więcej — jak suchym przedmio­
tem szkolnym, iż powinna za serce chwytać, pa­
mięć i wyobraźnią opowiadaniem podbijać — wzięła 
się przed kilku laty do pracy i wydała I tom swojej 
Historyi Polskiej. Krytyka podówczas jak najprzy­
chylniej wytykając mniej ważne usterki, przyjęła jej 
pracę i zachęciła ją gorąco do uzupełnienia rozpo­
czętego dzieła. Ulegając tak zaszczytnemu wezwaniu 
podjęła autorka dalsze usiłowania i dziś wydaje nam 
część drugą dziejów Polski, obejmującą czasy okresu 
złotego i chylenia się ku upadkowi, aż do śmierci 
Władysława IV.

Wszystkie zalety, jakie już wartość pierwszego 
tomu podnosiły, znajdujemy i w tój drugiej części. 
Przede wszy “tk em ufnie p. Wodzicką opowiadać zaj­
mująco i przys ępnie, potrącając .zręcznie o najważ­
niejsze i najciekawsze szczegóły. Przed młodym 
umysłem czytelnika odsłania się obraz dziejów, 
a w nich według intencyi autorki to go 
szczególniój uderza i pociąga — co w istocie 
na podniesienie zasługuje. Być może — iż 
wbrew pierwotnemu planowi przy podobnem opraco­
waniu szczegółów książka urośuie w dzieło rozmia­
rami poważniejsze, ale pewno na tem ne straci war­
tość samej pracy. Już dziś o tej historyi powiedzieć 
można, że jest gruntowną i naukowo pisaną, że przy 
jój tworzemu liczono się z wynikami najnowszych ba­
dań i wyu. <ów — że więc pokoleniu dorastającemu 
podać chci - io uie zbiór legend ale zdrowy pokarm 
rzetelnej li toryi, Choćby więc dlatego samego, iż 
tha się dci zynjenia z dziełem krytycznie opracowa 
nem, war,to tę książkę każdemu polecić.
,,. Jest w ;zakże jedno jeszcze, co nas w całej książce 
inile uderz!., a co niewątpimy i czytelnikowi łatwo 
wpadnie w oko — to stanowisko szczerze i otwarcie 
katolickie, z jakiego p. Wodzicką sądzi i opowiada 
o naszój przeszłości. Możnaby powiedzieć, iż z umy­
słu podnosi właśnie wszystko, co w naszój historyi, 
w jój przedstawicielach: królach i bohaterach było 
katolickiego i dobrego. Dlatego też i ogólny sąd 
o wypadkach, osobach działających, niejednokrotnie 
dziś zrehabilitowanych, przedstawia się. tu inaczej, niż 
dawniej u niejednego z naszych dziejopisarzy szkoły 
Naruszewicza lub Lelewela. Dość przeczytać pano 
wanie Stefana Batorego, zwłaszcza o powodach po­
koju z Moskwą zawartego w Kiwerowej Horce (sir. 
223 i nast.) lub dzieje Zygmunta III, by się o tem 
zaszczytnein dla autorki stanowisku przekonać.

Mając te zaletę na oku — jak nie mniej grun­
towne i dokładne opowiadanie, oparte na badaniach 
najpoważniejszych naszych pisarzów ostatnich lat —- 
nie powiemy za wiele, gdy książkęlp Wodzickiej na- 
zwiemy najlepszym z dotychczasowych podręczników7 
historyi polskiej dla młodzieży dorastającej Z całego 
też serca takiej publikacji życzymy powodzenia i naj­
lepszego w święcie polskim przyjęcia.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Kółek rólniczych powia­

tów inowrocławskiego i strzelińskiego odbędzie się 
w Inowrocławiu dnia 7 lipca o godzinie 4 po 
południu. Na zebraniu będzie Patron. Spodziewamy 
się licznego udziału członków i gości.

Wicepatron.

* Ost • ile zebranie w półroczu latowem Towarzy­
stwa Przem. ‘owego w Poznaniu odbędzie się we wtorek, 
dnia 9 lip o r. b. wieczorem o godzinie 8 ’/i w lokalu 
frontowym p. Miśkiewicza, Stary Rynek 58. Ze względu 
na ważne 8] iwy, dotyczące się Zjazdu Przemysłowego, 
liczny udział członków bardzo pożądany.

Dyrekcya towarzystwa Przemysłowego w Poznaniu.
* Cwieićroczne walne zebranie Katolickiego Tow.

Rzemieślników Polskich w Poznaniu pod wezwaniem św. 
Józefa, odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 b. m. pun­
ktualnie o godzinie 81/» wieczorem u p. Szuprytowskiego 
przy ul. Wronieckiój nr. 4. Na porządku obrad sprawo­
zdanie zarządu i inne ważne sprawy Szan. członków 
prosimy o liczny udział Goście wprowadzeni przez człon­
ków mile widziani. Zarząd.

Jeżyce. Cwierćroczne walne zebranie Tow Przem 
w Jeżycach odbędzie się w poniedziałek 8 b. m. punktu­
alnie o godz. wpół do 9 wieczorem na sali p. K. W end- 
landa Na porządku obrad sprawozdanie rewizo ów kasy 
i biblioteki, oraz inne sprawy, na które szan. członków 
o liczne a punktualne przybycie uprasza Zarząd. Goście 
mile widziani.

Wycieczka Oddziału Kolowników poznańskiego 
„Sokoła odbędzie się w niedzielę rano do Urbanowa. 
Wyjazd o godz. 5 rano od mostu przed bramą berlińską.

Tego samego dnia odbędzie się po obiedzie druga 
wycieczka do Urbanowa. Wyjazd o godz. 3 na placu
przed biamą rycerską.

Dotychczas wykupi o odznaki zaledw e kilkuna 
"tu druhów-kołowuików, chociaż oddział liczy już 30 
członków. Ze względu na zabawę Sokoła“ jaka się ma 
odbyć w Niedzielę w Urbanowie, prosimy druhów, aby 
stawili się na punkt zborny w ubiorach kolarskich z od­
znakami, których zawsze jeszcze nabyć można u druha 
Karola Rzepeckiego na Piekarach pod 1.. 7.

Również niewielu druhów sprawiło sobie dotąd tak 
bardzo praktyczny, a zarazem miły dla oka ubiór. Pro­
simy, aby tych piętnastu druhów przynajmniej, którzy u 
druha Frąckowiaka ubiór zamówili, w jaknajbliższym cza­
sie wywiązali się z przyjętych na siebie obowiązków.

Zarząd.
Slęszewo. Na dniu 4 lipca r. b odbyło to­

warzystwo organistów na dekanat bukowski swe roczne 
walne zebranie. Stawiło się 7 członków ; pp. Zaporowski 
z Bukowca, Depczyński z Głuchowa, Boruczkowski z Ka 
mieńca i Melcer z Ceradza ko ciel, uniewinili się piśmien­
nie ; pp z Łodzi, Dęków Mokrych, Lussowa, Tarnowa, 
Niepruszewa mimo zaproszeń osobnych — niedadzą o sobie 
żadnego znaku życia. Czas się ocknąć ze snu, gdy chodzi 
o tak ważną sprawę jaka jest chwała Boża i poczncie

swojej własnej godności. Odczyt p. Henke'go o potrzebie 
istocie i zadaniu Towarzystw org. był bardzo gruntowny 
i przekonywający. Pana Plucińskiego odczyt o śpiewie, 
takie zrobił wrażenie na zebranych iż proszono prelegenta, 
aby tenże sam odczyt mógł być odczytany na walnem ze­
braniu Związku Tow’. org. Uchwalono przesłać rezolucją 
w sprawie zmiany ustaw Związku ; na delegatów wybrano 
p. Henke’go i p. Plucińskiego Również śpiewano na 4 
głosy. Przyszłe zebranie prawdopodobnie 3 grudnia r b.

kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Po#«««, sobota 6 lipca.

* Doniesienia urzędowe kościelne. Archidyecezya 
Poznańska.

Cenzorami ksiąg treści religijnej dla archidyecezyi 
poznańskiej miąuowani źostali:

1) W. X. Jedzink lic. św. teol. kanonik metrop. 
regens sem,

2) W. X. Kubowicz dr. św. teol. kanonik metrop.
3) W. X. Echaust kanonik metrop. radzca kons.
4) W. X. Friske prałat dom. J Sw. kanonik hon. 

ofieyał proboszcz w Sypniewie.
5) W. X. Jaskulski lic. ,św. teol prałat dom. J. 

Sw. proboszcz w Blezdrowie.
6) X. Kloske dr. św. teol. regens gimnazyum św. 

Maryi Magdaleny
7) X. Janicki naucz, religii przy gimnazyum św. 

Maryi Magdaleny.
8) X. Kessler proboszcz w Rydzynie
9) X. Gajowiecki ptob sżeż w Cbodzieżu.

* Doniesienia urzędowe. Asesor sądowy dr. Ru 
dolphi z Berlina mianowany został sędzią okręgowym 
w Nowym Tomyślu.

* Najprzewielebniejszy X. Arcypasterz wy­
jeżdża dzisiaj o godz. 3 minut 35 po południu na 
dłuższy pobyt latowy do Krobi. , )

* Komitet jubileuszowy zamówił w zakładzie 
złotniczym i jubilerskim p Antoniego Starka tekę 
w którój mieścić się będzie adres byłych dyecezyan 
X. Kardynała. Środek teki zdobi wielka płyta sre­
brna, na niej widzimy herb Jubilata i insygnia kar­
dynalskie a nadtem umieszczony zostanie anioł z tubą, 
unoszący się nad rzekami, lasami i górami, głoszący 
sławę Kardynała Ledóchowskiego. Całość wykonaną 
będzie w stylu rococco. Teka będzie miała jeszcze 
większe rozmiary, auiżeli teka dla adresu naszych 
kapituł metropolitalnych.

* Wjstawa Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych
w Teatrze polskim, Berlińska ulica nr. 18 W czasie 
wystawy przemysłowej znacznie powiększona i nowo urzą­
dzona, zawierająca przeważni- dzieła sztuki polskiój oraz 
obcej. Codziennie zwiedzać ją można od godziny 10 - 1 
z południa i od 4 6 po południu W święta zaś'i w nie­
dziele od 12 2 po południu. Cena wejścia “O fen, dzieci
15 fen.

* Dnia 26 czerwca r. b. odebrał X ¡Stankiewicz 
neopresbyter wokacyą na wikaryusza do Ostror, ga tegoż 
dnia X. pleban Tołowiński w Siedlcu komendę na bene­
ficjum w Tuchorzy, a X Strzyżewski neopresbyter wo­
kacyą na wikaryusza do Siedlca

* Pan radzca dr. Osowicki wyjechał dziś na 6 ty­
godni do Rome-Oyenhausen.

* Arkuszr do podpisywania celem dołączenia ich do 
adresu, wysłać się mającego do Kardynała Ledóchowskie- 
go. otrzymali w dalszym ciągu następujący pp. :

Chelmicki w Zakrzewie, W. Walter w Dziećmiar- 
kach, dr. Żychliński w Modliszewie, Tabaczka w Kawia- 
rach Gadomski w Braciszewie, J. Andrzejewski w Książu, 
hr Skórzewski w Lubostroniu, X. szambelan Woliński 
w Strzelnie, X. dziekan Glabisz w Murzynowie.

* Do kasy komitetu na rzecz funduszu imienia Ta­
deusza Kościuszki wpłynęło w bieżącym tygodniu:

Od p. Tadeusza Marwega z Drezna 5 proceut od 
sprzedanych papierosów pod nazwą „Kościuszko'1 35 m.
F> fen: -—----------- ~ '

Za pośrednictwem redakcyi „ Dziennika Poznańskiego“ 
97 m. 40 fen.

Razem z poprzedniemi złożono 9020 m. 92 fen.
* Dowi dujemy się, że wydział lekarski Wszechnicy 

Jagiellońskiej wybrał jednogłośnie p. prof. Wicher- 
kiewicza na profesora katedry okulistyki w Krakowie.

* Nawet „Posenerka“ traktuje pogardliwie organ 
p. Hansemanna, „Berliner N. Nachrichten“, nadmieniając, 
że często już miała sposobność do napiętnowania „bez­
myślnej ich pisaniny“; w dalszym zaś ciągu 
wspominając o odprawie p. Beckera z Kuczkowa, zauważa 
.Posenerka“: „W mózgownicy „Beri. N. Nachr.“ nie 
może się pomieścić, że urzędnik, który chce gospodarzyć 
z robotnikami polskimi, musi rozumieć ich język“.

* Na weiocypetiach dozwolónem będzie od 1 sty­
cznia 1896 roku jeździć tylko młodzieży przynajmnićj 
14 lat liczącej i zaopatrzonej w kartę legitymacyjną z po- 
licyi. Do welocypedu winien być przytwerdzony numer 
widoczny. Jeździec, zanim uzyska pozwolenie na jazdę 
po ulicach, winien poddać się egzaminowi, czy umie do­
brze maszyną kierować i wymijać osoby lub zaprzęgi 
Pod karą do 60 marek nie będzie wolno okrążać ludzi 
i zwierząt, ani pędzić szybko przez uliće — w razie 
zetknięcia się z osobą lub zaprzęgiem zawsze kolarz wi­
nien wyminąć w prawą stronę.

* X prof. Bronisz, wikaryusz nakielski zdobył so­
bie wśród mieszkańców Nakla wielką popularność; dono­
szą bowiem, że z okazyi przesiedlenia do Krotoszyna 
otrzymał rozma.te upominki, i tak: od pań Towarzystwa 
św. Wincentego a Panlo krucyfiks i ozdobną laskę z sre- 
brną gałką, od obywateli nakielskich cenną zastawę sto 
łową i dwa pięcioramienne świeczniki srebrne, wreszcie od 
gimnazyastów przepyszny zegar.

* Bezczelność „najserdeczniejszych“ naszych prze­
chodzi już dozwolone granice. W Buku miała miejsce 
jakaś bijatyka, a „Gesellige“ grudziądzki śmie z tego 
powodu przyczepiać do tejże wiadomości uwagę następu.

jącą: „Coraz częściój zachodzące poniewierania wy­
cieczkowiczów niemieckich ze strony Polaków (!) wskazują 
wyraźnie na systematyczne podszczuwanie Polaków prze­
ciwko Niemcom.“ Do Pasteura z „Geselligerem“!

* Teatr polski w Gostyniu (na sali p. Jankiewicza). 
W niedzielę na ostatnie przedstawienie operetka ze

śpiewami i tańcami: „Podróż po Warszawie.“
* Teatr polski w Śremie (na sali hotelu Fran- 

cuzkiego).
W poahdziałek komedya: „Ciotka Karola“ i mazur 

w 4 pary.
We wtorek sztuka: THarde dusze.“
W środę komedya : „Rewizor z Petersburga.“
W czwartek na ostatnie przedstawienie: „Biedna

dziewczyna.“
* Teatr polski w Środzie (na sali p. Hfittnera).
W piątek komedya: „Ciotka Karola.“
W sobotę dramat: „Gwiazda Syberyi.“
W niedzielę na ostatnie przedstawienie operetka : 

„Biedna dziewczyna.“
* W Gnieźnie ukonstytuował się pod przewodni­

ctwem p. radzcy Klepaczewskiego komitet celem przyjęcia 
Lwowian. W skład komitetu oprócz przewodniczącego 
Wchodzą : X. mans. Jezierski, X. mans. Kiełczewski, fa­
brykant Kasprowicz, właściciel winiarni Święcicki, księ­
garz Wiśniewski, kontroler Janowski i kilku innych oby­
wateli miasta.

* Wilkowyja pod Jarocinem. W dzień Nawiedzenia 
Matki Boskiój byliśmy świadkami rzadkiój osobliwości, bo 
pobłogosławiony źostał związek małżeński pomiędzy oblu­
bieńcem liczącym 69 a oblubienicą liczącą 68 lat. Szczęść 
Boże młodój parze!

* „Gazeta Bydgoaska“ ukaże się w Bydgoszczy, 
jak donosi „Bromberger Tagebl." z dniem 1 października. 
Redaktorem ma być p. Józef Chociszewski, dotychczasowy 
redaktor „Dz. Kuj.“ nakladzcą p. Tomaszewski.

* Burze wyrządziły tak w Księstwie jak w Pru- 
siech Zachodnich w ubiegłym tygodniu wielkie szkody. 
„Gazeta Gdańska“ zapełnia swe łamy opisami strasznych 
spustoszeń. Burze szalały w Brodnickiem, Kościerskiem, 
Wąbrzeskiem, Kartuskiem itd W Trzebczu, majętności 
p. Śląskiego, zgorzała w poniedziałek stodoła, zapalona 
przeż piorun. Z Kartuz np, piszą tak: We wtorek wie­
czorem pomiędzy 7 a 8 godziną zniszczył grad wielkości 
jaj kurzych w Kożyczkowe, Garczu i Łapalieach wszystko, 
co na polu się znajdowało. Żyto i jarzyna jakby uwalco- 
waue leży na ziemi, po części nawet pod ziemią; nać kar­
toflana zerżnięta, koniczyna i trawa zupełnie zfiiszczona. 
Okna nawet podwójne grad powybijał; dachy tekturowe 
podziurawione, gęsi i kaczki po części pozabijane. Robo­
tnik Nastały z Kożyczkowa na głowie takie rany odniósł, 
że krew po twarzy się lała. Grad padał w Kożyczkowie 
około piętnaście minut zniszczył wszystkie nadzieje naszych 
gospodarzy, tak samo w Garczu i Łapalieach; mniej 
w Kartuzach i Mezowie. Najstarsi ludzie nie pamiętają 
takiego gradobicia, a niektórzy już końca świata oczeki 
wali. Bieda ztąd wielka, bo ani słomy, ani żyta, ni chleba 
nie ma.

Z Księstwa donoszą o burzach z pod Wągrowca, 
Wrześtii, Ostrowa, Śmigla, Czarnkowa.

* Redaktor „Nowin Raciborskich“, p. Eckert, roz­
począł od iadywać karę więzienną.

* Ostrożnie z pszczołami! Na Mazurach zdarzył 
się wypadek następujący: Pewien wieśniak orał w po­
bliżu pasieki; nagle wypadł rój pszczół i rzucił się na 
konie i na fornala; konie wiły się z bólu na ziemi, 
a chłop uciekał jak zmyty. Dzięki jednak pomocy są­
siadów, udało się uratować biedne zwierzęta, pokłute 
okrutnie.

* Copoty W kapliczce katolickiój przy Nord- 
strasse odbywa się ciągle jeszcze msza św. o godz. wpół 
do 8 rano Dotąd inni księ-.a jeszcze nie przybyli, należy 
jednakże przypuszczać, że w bliskim czasie więcój księży 
przybędzie. — Poznański Teatr polski ma i w tym roku 
zamiar zjechać do Copot Nastąpiłoby to jednakże dopiero 
około 15 sierpnia. Ostateczna decyzya w tój mierze 
jeszcze nie zapadła, czy teatr przyjedzie, lub tóż nie, 
będzie to głównie od tego zależało, czy dużo Polaków do 
Copot zjedzie, czy tóż nie. Do tej pory zjechało mniój 
więcej 60 rodzin z Polski.

* Docentura. J. E. kiorownik ministerstwa oświaty 
zatwierdził akt habilitacyjny dr. Stanisława Wróblew- 
wskiego na docenta prawa izymskiego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

* „Gazeta Lwowska“ podaje program wycieczki do 
Poznania "(Gniezna, Kruszwicy, Gopła, Torunia, Gdań­
ska) : I. Wyjazd ze Lwowa nastąpi w sobotę, dnia 20 
b. m. pociągiem pospiesznym po południu o godzinie 2 
minut 50, czas kolejowy (o godzinie 3 minut 25 czas 
lwowski); przyjazd do Krakowa o godzinie 10, do Po­
znania w niedzielę rano o godzinie 11; o godzinie 1 
wspólny obiad; po obiedzie zwiedzenie wystawy; wieczo­
rem teatr. Poniedziałek: rano zwiedzenie miasta i pa­
miątek narodowych; o godzinie 1 wspólny obiad; po obie­
dzie dalsze zwiedzanie wystawy; o godzinie 8 wspólna 
pożegnalna wieczerza. Ci, którzy uie biorą udziału w dal- 
szój wycieczce, odjeżdżają nazajutrz rano o godzinie 5 do 
Lwowa. Koszta tej wycieczki ze Lwowa i napowrót 
wynoszą przy bilecie okrężnym 28 złr. 73 ct. trzecią 
klasą 49 złr. drugą klasą.

II. We wtorek: rano wyjazd uczestników dalszej 
wycieczki do Gniezna dla zwiedzenia grobu św. Wojcie­
cha, katedry (tumu); ztamtąd przez Inowrocław do Kru­
szwicy i Gopła; powrót do Poznania o godzinie 11 w nocy; 
wyjazd do Lwowa o godzinie 5 rano. Koszta tej wycie­
czki ze Lwowa i napowrót wynoszą przy bilecie okrę­
żnym 33 złr. 29 ct. trzecią klasą, 55 złr. 38 ct. drugą 
klasą.

III. Biorący udział w dalszej wycieczce do Toru­
nia i Gdańska, zechcą sobie odpowiedni bilet okrężny za­
mówić. Koszta tej wycieczki ze Lwowa i napowrót wy­
noszą przy bilecie okrężnym 42 zł. 9 ct trzecią klasą, 
67 zł. 88 ct. drugą klasą.

* Teatr z więzienia Znane więzienie paryzkie Ma- 
zas zniknie niebawem z powierzchni ziemi a na jego miej­
sca stanie nowy teatr, mający nosić imię .Diderota,“ po 
święcony zaś komedyi i wodewilowi Możnaby to nie bez 
słuszności nazwać ironią losu, iż na miejscu, na którem 
rozgrywały się najstraszniejsze tragedye stolicy nadsekwań- 
skiój, zapanuje komedya i rozlegać się będzie wesoły 
śmiech widzów.

* Pamiętniki linoskoczka. Monsieur Blondin, naj­
słynniejszy z linoskoczków, kończy właśnie 72 rok ży­
wota i pisze swoje „Pamiętniki.“ Jeżeli które pamię-

„naprężoną“

Jutro w niedzielę dnia 7 lipca iw.

tniki, to te powinny by być czytane z 
uwagą.

* Kalendarz.
Klandyusza m.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 48. Zachód 
o godzinie 8 minut 21.

Pojutrze w poniedziałek dnia 8 lipca św. Elżbiety 
królowej

Wschód słońca o godzinie 3 minut 49. Zachód 
o godzinie 8 minut 02. 

Ostatnie wiadomości.

w Rręsku
w Bobolewicku
Kęseyce
Zółwina
Kursko
Gorońsko
Suchy Lutołek
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Wiadomości literatów i arwezno.
Akademia Umtefętnośoi wKrakowie

Wydział filologiczny. 1895. Posiedzmne dnia 10 
maja. Przewodniczący: Dyrektor profesor dr. K, Mo-

Profesor dr. L. Sternbach i X. prof. dr. St. Pa­
wlicki podają ocenę pracy p. W. Lutosławskiej pod t 
„O autentyczności, chronologicznym, i logicznej
treści pierwszych trzech tetralogii pism a onapierw R M()rawgk. wykłada tresć rozprawy
P a Karbowiaka p. t: „Szkoły parafialne w Polsce

S„b„™ L,Ł.ki4 « « .1«»;

X“ńS«, te" i”i5 Ł*

flalną w Polsce była, jak się 7ldaje szkoła Panny Mary
w Krakowie założona przed r. 1229.Ływa zakładania szkół parafialnych wycho-
dziła od Biskupów i od mieszczan. Parafia ponosiła ko 
uzna oo Disaup . M7koiv rodzice uczniów opła-
SLX’ol'i W.Z* »W Hlk" ”“T“' 
Z ,»“,Z skl«d»»»

*“,ij .?row±;.° Sa "1 - 

„,.dz, ,zw„, 5,1 W ,““1 ST5“w’S»:Bez zezAolenia tój władzy szkół me oyio wo
Spory rozstrzygał Arcybiskup, a w « władzy
Legat papiezki. Heprezen an^m

LT”'
nauczycieli i zarządzał pierwotnie 
Władzę swą przelewał w części na sc y . 
i plebanów. Z biegiem czasu mnsiał 81« X^ienaru- 
praw M rzec/, «tao» “ob“°b ktetornych wia-
EWZhXV“»"dX?. p™ow».ą »a

M £ ss «3:

dziewcząt w „iij »ie oczono. ^‘»",1^“'““ 
tewywa»» d, .tndydw w „zkolach
dewszystkiem łaciny. Językiem wy a rzy obja.
lacidaki; polskiego uiy»ą»o ty kp j? Lid wiar,
śnianiu i tłómaczeniu autorow. , łacinie. Prócz
uczono w szkołach P^rafi‘alDyCeh’ naukę śpiewu ko-

łaciny. Wymieneni są w planach ^^ ^kna
Cato, Theodulu’--, Alexander de Villa De
bliżej książka niewiadomego autora p. • ■ 9

Kandydat nauczycielski „.sial » 
szko.0 parafialną; bez tych >«,»« »,>

uczyć podług planu naukowego. Zycie uczn 
było niezbyt wesołe; poza szkołą urozmaić y J y
wycieczki i zabawy. O zdrovie uczniów miano staranną

PieCZ’o szkołach cerkiewnyi tego ™ mało^co wiemy. 

Żydzi korzystali, gdzie się dało, z . ch
mieli prócz tego własne szkoły, przy sy.cig ac ' nie może 

Statystyka, podana w drugiej -ę i:c7bv szkół 
wielu powodów przedstawiać rzeczywistej >y •

* Próba żniwiarek. Zapowiedziana próba żni­
wiarek, urządzona staraniem Towarzystwa ^niczego - 
znańskó-iSzamotulskiego, odbędzie srę w Kobyło 
polu pod Poznaniem:

w czwartek, dnia 11 Upca r. b. o godz.
3 DPo“'p“in<S«iiy

z następującemi żniwiarkami:
1) Fabryka H. Cegielskiego r. Poznania (y

żniwiarki będzie późniój podany). , _
2) Fabryka J. Moegelm’a z Poznania ze żniwiar­

ką z fabryki R. Hornsby et Sons-Grantham.
3) Skład machin rólniczych pp.

Twardowskiego z Poznania. (System żniwiarki poz j

będzie podany.) . r
4) Fabryka i skład machin rólniczych Braci Desse 

z Poznania ze żniwiarką i wiązałką systemu eering

z Chlc^°Fabryka Karola Beermann'a z Berlina, filia 

w Bydgoszczy, że żniwiarką „Imperial.“
6) Fabryka machin rólniczych D. Wachtel a z ro- 

cławią, ze żniwiarką, wiąaatk, i kos,ark, system Mc. 

Cormick’a z Chicago.



Mail wjcliewawczy Jla ûïiewcïgt i Załapali.
Istniejący w uroczój miejscowości tatrzańskiej 

zakład pracy domowój i gospodarstwa kobiecego hr. 
Zamojskiój podzielony jest na trzy oddziały.

Do oddziału I należą uczennice, które, mając, 
byt zabezpieczony, nie potrzebują nabywać wprawy' 
w pracy, ale powinny mieć pojęcie o każdój części 
gospodarstwa kobiecego i robót właściwych, dla tych 
nauka trwa rok jeden. Zazwyczaj jednak uczennice 
same dobrowolnie ją przeciągają, bo wraz z zamiło­
waniem pracy przychodzi chęć wykształcenia się w 
obranych gałęziach.

Utrzymanie w oddziale I wynosi 50 zlr. mie­
sięcznie. Godziny ranne poświęcone są zajęciom go­
spodarskim w kuchni, mleczarni, piekarni, spiżarni, 
pralni i podwórzowem gospodarstwie, poobiednie zaś 
uprawie talentów, nauce szycia, haftu, kroju, czyta 
niu dzieł poważniejszój treści, nauce religii, rachun­
kowości gospodarskiej i t. p...

W oddziale II nauka trwa od jednego do trzech 
lat, stosownie do tego, co uczennica po ukończeniu 
kursu robić zamierza.

Utrzymanie miesięczne 25 złr. Uczennice tego 
działu oddają się zajęciom gospodarskim dzień cały, 
lub poświęcają im tylko godziny ranne, stosownie do 
woli rodziców, czy opiekunów, w poobiednich zaś za­
jęte są w takim razie, jak w oddziale pierwszym 
pracą nad talentami i naukami uzupełniającemi.

Jakkolwiek muzyka i języki nie wchodzą we 
właściwy zakres zakładu, niemniej jednak, ażeby pa­
nienki nie traciły w czasie pobytu w zakładzie tego, 
co poprzednio nabyły, mają na miejscu doskonałe 
lekcye muzyki, śpiewu, angielskiego i fraucuzkiego 
języka i ciągłą możność wprawy w tych dwóch języ- 
kach. Tylko lekcye muzyki są oddzielnie płacone.

W oddziale III nauka trwa od trzech do pięciu 
lat. Tu wymaganem jest świadectwo doktora, że 
wchodzące uczennice mają siły odpowiednie do pracy 
fizycznej. Utrzymanie wynosi 10 złr. miesięcznie.

Ponieważ oddział ten składają przeważnie dziew- 
czątka, które z pracy tój żyć będą musiały, przeto

w gałęzi każdej winny dojść do pewnej wprawy, za­
tem: nauka kucharska trwa miesięcy 8, nauka pie- 
karstwa i mleczarstwa 2, nauka w spiżarniach i pi 
wnicach 2, nauka prania, składania, maglowania i pra­
sowania 6, nauka białego szycia, haftu, cerowania 12, 
nauka krawieczyzny i gorseciarstwa 8.

Prócz tego mogą się uczennice obeznać z ogro- 
downictwem warzywnem (bo o innem w Zakopanem 
mowy być nie może), apteką, introligatorstwem i co 
kolwiek z szewstwem. Poświęcają też kilka godzin 
tygodniowo nauce religii, rachunków, śpiewu i rysun­
ków, o ile mają do tego potrzebne zdolności

Każdy rodzaj pracy ma swoje teorytyczne prze­
pisy, wynikiem nauki i doświadczenia będące które 
uczennice, odpowiednio do działu, w którym pracują, 
przepisywać są obowiązane dla zachowania w pamięci 
tego, czego się nauczyły. Termin wstępu do zakładu 
oznaczony nie jest. W każdój porze roku uczenuice 
przyjmowane być mogą, ale do oddziału I i II po 
ukończeniu lat 16, a do III między 14 a 18 rokiem- 
Nietylko uczennice oddziału III czynnie przykładają 
ręki do prac wszelkich, uczennice dwóch pierwszych 
działów pracują na równi z niemi w zajęciach, do 
których są przeznaczone i uchylić się od żadnój pracy 
nie mogą, naturalnie o ile siły ich na to pozwalają.

Grabska z Kunowa, Rudnicki z Wrocławia, Oborski 
z Drezna, Hoffmann i Druker z Berlina, Ulmer 
z Bydgoszczy, Gryszczyński z Torunia.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telef. 165. 
Kokorniak z Rogalina, dr. Bistrzycki z żoną z Szar- 
lotenburga, Czamański z Potulic, Lievre z Gladbach, 
Koppe i Schllften z rodziną z Berlina, Jacolik z Ko­
nina, Ginsberg z Berlina, Bolewski i Stukalski z ro­
dziną z Szamostrzela

I< t t*. <1 U 1.

* Na budowę koioloła pod wezwaniem Najsłodszego 
Serca Jezusowego W Jeżycach pod Poznaniem :

M. K. z Poznania 8 m.
* Na kościół w Nowym Tomyślu:
M. K. z Poznania 3 m.

kupcy zajmują stanowisko wyczekujące, ale co dziwniejsze, kon­
sumpcja tak uporczywie od żaku na się wstrzymuje, iż przy­
puszczać trzeba, że w ciągu zeszł-j kampani sprowadzono więcej 
zboża, niż konsumpcja zniżyć była wstanie. Dowozy ubiegłego 
tygodnia były cokolwiek większe niż tydzień wstecz, popyt atoli 
okazał się za to cokolwiek leniwszyir. Młynarze tutejsi bardzo 
mały biorą udział w zakupnie z tej przyczyny, że zbyt fabry­
katów ich obecnie wciąż jeszcze jest trudny. Pszenicy i żyta 
w wyborowym towarze nie było rbyt wiele w pośledniejszych 
gatunkach płacono do 2 mk., żyto do 4 mk. na węcplu niżej 
cen zeszłotygodoiowych i brano obydwa artykuły po znacznie 
większej części tylko na składy. Jęczmień i owies średni miały 
popyt i utrzymały się w ceunch przez cały tydzień.

'2) Berlin,“dnia 4 lipca 1895|r.
tNnmera, przy których wygrana nieoznaczona w niwiasaeh 

wygrywają 60 marek.)

Przybyli do Poznania.
Poznań, 5 lipca.

IIOTEL BAZAR. Hr. Walewski ze Slązka, hr. Potnli- 
cki z Sielca, Chosłowski z Czarnego 8 adu, Chełmicki 
z Gościejewa.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Pani Modrako- 
wska z rodziną z Bydgoszczy, X. prób. Garski 
z Rokitna, Wilczyński z Krakowa, dr. Dembczyński 
z synem, dr. Stark z żoną i dziećmi i pani Modra- 
kowska z synem z Królestwa Polskiego, Engelke 
z Berlina, Szczepanowski z Inowrocławia, Treskow 
z Nieszawy, Wawrzyniak z Antonina, Orłowski 
z Łanięty

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. Dr. Hailliant z Byd­
goszczy, Konopka z Trzemeszna, Krajewski z War 
szawy, pani Grabowska z córką z Wrześni, pani

* Stan wody w Wi role. Dnia 5 licpa rano 0,24 
m. Dnia 5 lipca w południe 0,24 m. Dnia 6 lipca 
rano 0,24 m._________________________________________

Muro Towarzystwa Czytelni Ludowych’. 
dr. St. Jerzy kowski, Podgórna ulica nr. 12.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wikorji 
ulica Dr. 26.

Skarbnik Towarzystwa 1'omocy Nauko­
wej. Władysław Jerzykiewicz, ul ca Lipowa.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

lK) Poznań, 5 lipca. [¡sprawozdanie tygo­
dniowe z obrotu ziemiopłodowi Podczas ubiegłego 
tygodnia mieliśmy nieprz rwaną prawie suszę, z niewielu tylko 
stron donoszą o mało znaczących deszczach, przyczem tempera­
tura kilka dni z rzędu nadzwyczaj była gorąca, dochodziła 
bowiem 3.° Oels.; ku końcowi tygodnia nieco się ochłodziło. 
Wiadomość o stanie zbóż w prowincji naszej brzmią różnie, 
wprawdzie po większej części korzystnie lecz trudno o sprzęcie 
samym, który prawdopodobnie dosyć dobrze wypadnie, coś 
pewnego orzec, bo takie sądy przedwczesne różnią się zazwyczaj 
bardzo od prawdziwego wyniku żn>w. — Co się tyczy handlu 
zbożowego to i ubiegły tydzień nie zmienił jeszcze w niczein 
ogólnej sytuacyi. Aczkolwiek usposobienie dosyć bjło stałe 
i ogólna obniżka cen nie tak znaczną, to jednakże obroty były 
nader szczupłe. Nietylko bowiem korzystne sprawozdanie ty­
czące się żniw tak krajowych jak i zagranicznych sprawiają, że

Loterya. (Bez gwarancji.) Pierwsza klasa 193 król, pruskiej loteryi.

Postanowienia
miejakićj

depntacyi targów.

lipt/O A'-’cr«-' i* ............. .... ...

Za 100 kilogramów
¡ńężki średni llekki towar

naj
wyż.

naj-
niż.
MIF.

naj-
wyż.

naj-1 naj-
niż 1 i.yz.

'-aj
niż. 
M| FM F. M V id F.IM F.

Pszenica biała.................... 16 70 i r 40 16 20 14 70|l4 40 13 90
Pszenica żółta.................... *6 60 Î6 3) 15 to 14 o</|l4 30 13 80
Żyto.................................... 12 30 12 29 12 10 12 00 11 90 11 70
Jęczmień . .......................... (3 00 12 20 11 00 10 30 9 50 V 00
Owies.................................... 12 80 12 50 12 10 11 90 11 00 11 80
Groch.................................... 12 50 12 09 11 60|11 0 10 60

Magdeburg, 5 lipca. Cukier ziarnisty excl. work. 
92 7„ 10.80, cukier ziarn. excl. 88' Rendem. 10,85 Drugi pro­
dukt excl., 75 Rendem. 7,70. Usposobienie: stale. Rafinada 
chlebowa I 2 ,50, rafinada chlebowa n. 22,25. Mielona rafl- 
nada z beczką 22,75, mielona Melis I. z beczką 21,75 Stale. 
Cukier surowy I. produkt transito fr. statek Hamburg za li­
piec 9,85— płac., 0,87‘/s żąd., sierpień 9,97ł/s płac. 10,00 żąd., 
wrzesień 10.10— płc., 10,10 żąd., październik grudzi-ń 10,42* * 
płacono, 10,45 - żąd. Stale Obrót tygodniowy w cukrze żu­
rowym 143,' 00 ctr.

Hamburg, 5 lipca. Okowita spoK., lipiec-sierpień 
2C* 9 tą<i., sierpień-wrzesień 20s/s żąd., wrzesień-pażdziernik 20’/«
żąd., pazdziernik-listopad----- ząd. Kawa good average
Santos z» lipiec 73’/a za wrzesień 73’/«, za grudzień 72*/s, 
za marzec 72 . Usposobienie: słabo. Obrót----- worków.

i jcsi ctaesi a.ia.o,. 

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
(101)

I. JF. J. KOMENDZIMSKK W DREŹNIE
zwraci Szaiownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych edno 

snycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.
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Kurs z dnia 
Pszenica słabiej, 
na lipiec . . . 
na wrzesień. . 
Zyto wzmóc, 
na lipiec . . . 
na wrzesień . .
Olćj rzep, słabo, 
na lipiec . . .
na październik . 
Okowita słabo, 
eksportowa . . 
na lipiec . . . 
na sierpień . • 
na wrzesień . ■ 
na październik . 
na grudzień . .
spożywcza . .
Owies
na wrzesień . .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . .

91 93 81 •
. 933
[150] 79 
1001 875

18503 550*S]’< '612 728 920 186013 20 215 25 J27 622 5Ś 90S 4 •
I8»oos 436 ’IlOO] 576 694 798 S57 923 [101] 26 188540 681 180072
S.5 144 22». 486 644 S3 791 937 > ■ 59 , ™ „„

1003)88 410 73 507 «45 101" '/ «2 125 29 307 565.91 778 826 42

180203 455 71?/ 2. [WOJ 181035 95 
188038 39 182 2-42 84 344 7 < 444 796 93.-

20 96 398 418 858 80 
183092 102 372.I180

?/! 907 184(014 49 73 .100 jjs„3<3”418 586 CT6 [Í00J.875

Telegram giełdowy.
Berlin,S6Flipca 1896, roku. (Kursa końcowe.)

r'4 6 4
¥;■'-/ ' w Niem.3%poż.pan. 99 80
147 - 146 £0 Consol. 4°/0 . . 105 fO
149 76 148 60 Consol. .

Pozn. 4°/qL zaet. 
Pozn.S^o/ol.zast. 
Pozn. 4% 1. rent-

104 70 
102 76

120 75 120 50 toi -
120 76 120 - 106 10

Pozn.8ł/2O/ol.rent. 102 26
44 40 44 - Poznań, oblig. . 101 80
44 40 44 - Nowa Pozn. poż. 101 50

Austr. banknoty 168 60
37 60 37 60 Au str. renta srbr. 101 -
41 10 41 y Bos- banknoty . 219 06
41 30 41 10 Ros.listyzastaw. 103 50
41 60 
40 90

41 40 
40 71

Węg.4°iorentazł. 
Węg.4°|0 „ kor. 
Aust.kred.akcye

104 20 
99 70

40 - 89 80 253 80
_ — — — Lombardy . • 47 70

Disconto com. . 224 40
125 6C 125 50

266f 450<
Usposobienie:

stale.
0.001 60,000

!.l o.occ 0,000
Szczecin, 6 lipca 1895 roku. (Kursa końcowe i 

Kurs z dnia 
Pszenica słabo, 
na lipiec-sierpień, 
na wrześ -paźdz.
Żyto słabo, 
na lipiec-sif rpień. 
na wrześ.-paźdz.
Olćj rzep. s;ok. 
na lipiec. . • 
ns wrześ.-paźdz.
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Spostrzeżenia meteorologiczna w Poznaniu
w lipcu.

106/60
104 60/
102 76 
101 -
105 20 
102 80 
tOl 't­
ill 60 
168 '80 
1001— 
219 75
103 50 
103 9"
99 75

253 30
47 90

223 75

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel

65. Po połnd- 2
6. Wiecz. 9 
0. Rano 7

767.3 
767,7
768.4

PłnZ. nmiark. 
PnPłnZ. słaby. 
Z. lekki-

zacbm.
pogodnie
sachm.

+182
-+-16«
+18,0

Linia 6 lipca maximum ciepła -4-19 0° Cel. 
6 . minimum .. -+-12.60

Kozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1 maja 1895 r.

Odchodzą- Przychodzą. Odchodzą. Przychodzą

4 5 Okowita potw. 4 6

147
140

60
50

147
148 50

w miejscu eksp. 
na grudzień ■ .

37 20 37 -

na maj . . .
122
125

121
124

50
50 Petroleum

w miejscu . . 11 60 11 60
43 70 48 50
44 — 43 7C

•znaft-Krzyft.
4,16 rano.
7,83 rano.

10, 1 przed poł. 
(z Rokietnicy.) 
2,56 po poł. 
6,18 wiecz.
(z Rokietnicy) 
6,38 wiecz. 
7,47 wiecz. 
1,12 w nocy.

8.40 rano
10.28 przed poł.
12,8ó w poł.
(do Rokietnicy)
2,32 po poł.
3,13 po poł.
4,55 ro poł.

(do Rokietnicy 
7, 8 wiecz.

(do Rokietnicy)
8,12 wiecz.

12.28 w nocy.
P«zuń- Byig eszez-Ternń
3.40 rano.
6.40 rano.

Poznsń-Wroeław.
1,32 w nocy. 
4,21 rano. 

10,21 przed poł. 
3,36 po poł. 
6,54 wiecz. 
8.17 wiecz.

3,80 rano.
8.12 rano. 

10,18 przed poł
2.12 po poł. 
5,39 po poł.

12, 0 w nocy.

Peznań-Berlln-Gibtn.
1,34 w nocy. 
4,49 rano. 

10,20 przed poł.
4.16 po poł.
7.17 wiecz.

3,32 rano. 
8,50 rano. 
2,22 po poł. 
5,36 pó poł. 

11,47 w nocy

Galery« obrazów w Muzeam Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, nlica Wiktoryi nr. 26, 
zwiedzać można codziennie z rana od godziny 9 do 1, 
a w każdą niedzielę od godz. 12 do 5 po [olndoiu.

Gabinet archeologiczny otwarty w każdą so­
botę od godz. 11 do I.

10,24 przed poł.
3.18 po poł.
7, 5 wiecz. 

11,00 w nocy, 
(do Gniezna).

8, 2 rano 
(z Gniezna). 

10,12 przed poł, 
3, 7 po poł. 
6,40 po poł. 

10,51 wiecz. 
1,24 w nocy.

Pozuań-Ptła.
4,38 rano. 

10,89 przed poi. 
4,40 po poi.

7,38 rano. 
1,60 po poł. 
6,40 wlecz.

Poznań- Ostra w«-Klnezbor k
6,40 rano.

10,32 przed poł.
2,43 po poł.
7,68 wiecz.

8,27 rano. 
1,66 po pot. 
6,11 wiecz. 

11,39 w nocy.

Poznań - Września - Strzał­
kowo.

4,64 rano-
12,00 w poł.
5,45 po poi.

8,57 rano. 
8,21 po poł.
9,32 wiecz.



t
Dnia 6 lipca o godz. 9 bano rozstał 

się z tym świateta po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzony śś. Sakra­
mentami, najukochańszy mój ojciec ś. p.

w 86 roku życia. O63)
Eksportacya do kościoła w miejscu 

w poniedziałek 8 b. m. o godz. 4 po po 
łudniu; nazajutrz o godz. 9 t j. we wto 
rek nabożeństwo i pogrzeb.

O czem krewnych, przyjaciół i znajo­
mych zawiadamia w smutku pogrążony syn 

X. Łabędzki, proboszcz.
Tulce, dnia 6 lipca 1895.

Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładem
KSIĘCłAR^I KATOLICKIEJ 

Dra Władysława Miłkowskiego
W RRAKOWIB

pod tytułem

KSIĄŻECZKA MINIATUROWA
czyli krótki zbiorek modlitw

ułożył S. B. 154)
Wielkość książeczki wynosi ’/8 centimetrów; drukowana na nąjpiękaepzym 
welinie, drobnemi ale bardzo wyraźnemi, bo zupełnie nowemi czcionkami, 
z obwódką różową na każdój stronnicy, opr. bardzo elegancko w mękką 

skórą, brzegi złote i pod niemi pąsowe.
Cen* egzemplarza S lub t lub 8 m*relc 

stosownie do skromniejszej lub bar izićj ozdohnćj oprawy. 
Nadsyłający powyższą kwotę wprost do Księgarni KatelleklćJ w Kra­

kowie otrzymają książeczkę miniaturową franco.

Boże zbaw Polskę.
Prześliczna ekromolltografln na kartonie, wielkości 14/10 cntmr., 

przedstawiająca Najśw. Haryę Pannę Częstochowską oiecioną her­
cami Polski, Litwy i Rusi, w bardzo wlernem wykonaniu. — Na t.d- 
wrctnśj stronie modlitwa za Ojczyznę, aprobowana przez władzę ducho­
wną. Cena egzemplarza 40 fen., tuzina SI. 4,00 (158)

Nakład Księgarni Katolickiej

D- Władysława Miłkowskiego
w Krakowie.

Tamie wyszło:
Polecenie naszĄJ Ojczyzny Bogu, ułożył kapłan zak, wk Cena 10f. 
Litania « nawrócenie Rosjan Cena 4 f n.
Modlitwa za naród nasz 1 braci prześladowanych (300

dni odpustu . Cena 4 fen.
Nadsyłający niniejszą kwotę wprost do księgarni Katoliekiój Dr* Włady­
sława Miłkowskiego w Krakowie otrzymają powyższe modlitewki franco.

Ofiarowanie i Poświęcenie
siebie

Najśw. i Najsłodszemu Sercu Pana Jezusa
Cena egzempl. 2 fen., z port r. 5 fen.,

50 egz. 75 fen., z port. 80 fen., 100 eg'. 1 M., z port. 1,10 M.
Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia K ii ry era Poznańsk i ego.

Czepczyński i Śniegocki 
Poznan, Stary Rynek 8

, poleca

Świece ołtarzowe
. białe i żółte,

Kadzidło, lampki wieczne, olé] do 
palenia In, knotki do lamp wie­

cznych francuzkie I krajowe.
PERFUMY

i francnzkie i angielskie Plnnnda.
I Atklnaona, Gelée Frères i t. d. |

we wielkim wyborze.
I Skład główny na W. Ks. Poznań- 
I skle oraz Prusy Zachodnie wy- 
I robów , Warszawskiego laborato-1

ryum chemicznego.“ — „Bufeief,
1 Tatrzański“ flak. 2,25 M. „Pa-1 
hiama“ flakon 2 Mrk. „Bukiet! 
1 kościeliski11, „Konwalia tatrzań-l 
I skau, „Storczyk z Ojcowa“, „Sza- 
¡rota z Nosala“, „Zefir halny“ |

flakon po 1.60 Mrk.

Woda kolon*ka
I prawdziwa (gegenüber dem Jii I 
|lichsplatz) »/, butelka 1.40 Mk . I 
I1/, but. 0 76 Mk. W pudelkach I 
|oryg. lub też ł% butelki, za| 

pudełko 7,6'i Mrk.
IWoda kolońska własnego wyro 
Ibu. bardzo di bra w butelkach po I 
"',2 lit-a 1,60 M., po */j litr. 3 M. [

iHydło „ Panama “ z kwiatów I 
legzotj cznyi h, cena 1 M. My- 
Idlo z kwiatów tatrzańskich I 
lenia 60 fen i 1 SI. Mydełka 
[tłuszczowe Tren & Nugllschal 
Iw rozmaitych zapachach, 1 kawa-1 
Iłek 25 fen., tuzin 2,60 SI. My-1 
ldełka francukie Plnauda, fioł 
Ikowe i opoponaksowe kawałek I 
I po 2 SI., karton 5,50 SI. Trzy I 
I funty lepszych mj deł toaleto-1
• ych, które bądźto przez nie-1

I kształtność bądź utłuczenie I 
przy fabrj kacyl odkładano za I 

1,50 Mrk. (1406) |

iie DenaaisKie i

we wielkim wyborze!
I Wszystkie no vośei w ogniach | 
bengalskich i sztucznych są za­
wsze na składzie. Sortymenta ze­

stawiamy na żąd. od 10—300 M
Świece stearynowe 

I wiedeńskie, kandelabrowe, kn-1 
|cbenne I powozowe. S«leee|

kręcone białe 1 kolorowe.

| Wody mineralne
najświeższego nalewu.

Pastylki mineralne 
| Sole 1 ługi do kąpieli

j a oz loiinycb. trwałych pud łkach 
drewn. po 60 i 75 fu.

Dentipurina Dr. Koszutskiego 
słój, 1 M- 

\ Aparaty, klisze i wszelkie
chemikalia fotograficzne.

Aparat? fotograficzne
¡wybornie fotografujące

już od 25 Mrk.

Szczoteczki
do paznogei

| od 30—1,25 M.. do zębów od 
[20—125 M., do rąk po 20, 25

i 80 fen. we wielkim wyborze.

wr CZEKOLADY-w»
cricao, oliwę prowancką. 

wanilię burbońską
| po znanych najtańszych cenach 
tylko we wyborowych gatunkach.

Najnowsze wydawnictwa
ii nakład. „Dziennika Kujawskiego“

w Inowrocławiu (1411)
oraz dzieła znąjdąjąee się aa składzie główny m.

————■—  Ul
Calier E. Kruszwica j 50

Hodowla królików ras poprawnych jako zaniedbane 
źródło naszego dobiobytn................, . , . ( 9 30

Chociszewski Józef, Dla polskiego ludu. Wiązanka opowiadań
historycznych, powiastek dykteryjek, zagadek itd. Książeczka I. 0.26

Chóciszewski Józef. Księga Sybillińska o przysłości. Zbiór obja­
wień. proroctw, przepowiedni i jasnowidzeń o różnych narodach, 
a szczególnie o Kościele katolickim, Polsce i Słowiańszczyźnie.
Z dodatkiem nadzwyczajnym: Wer. yhora przepowiada przyszłość. 
(Drzeworyt podług obrazu Jana Matejki).......................................... 2,50

w oprawie.................................................................................8 00
Krause Łazarz. Praktyczny podręcznik • plantacji buraków en- ’ 

krowych (Praca konkursowa.)............................................................0.60
Leitgeóer Witold. Na stronach serca. Poezye....................................2,00

w oprawie.................................................................................3,00
Roczniki .Domu polskiego“ trwale oprawne. Cena zniżona za­

miast 8 M. po...................................................................................... 2,60
Roczniki „Tygodnika belletrystycznego“ trwale oprawne. Cena

zniżona zamiast 12 M. po.............................................................3,50
Tomaszewski Walenty. Jak zasilać ziemię i żywić rośliny, żeby 

wydawać mogły bogate plony, czyli nauka o sztucznych i zielo­
nych nawozach, o mierzwie stajennśj, o nawożeniu ziemi pod 
główne płody i o njrawie buraków cukrowych podłng najno­
wszych doświadczeń....................................................................... 2,00

w trwałój oprawie..................................................................2.26
Dzieło powyższe zostało przez wszystkie Towarzystwa

rolnicze uznane jako znakomite.
■Na przesyłkę poczt, uprasza się dołączać stósownie do odległości 25 lub 50 fen. 

Oo nabycia w każdej księgarni.

Solanki św. Marcina w Kołobrzegu
(St. M:ax*tłns SooTbatl).

Najsilniejsze kąpiele solankowe ze źródła Zillenberg. Kąpiele so­
lankowe, błotne i parowe, tusze najrozmaitsze jako też inhalacye. Zakład 
nowo zbudowany podług najnowszych doświadczeń Urządzenie bardzo 
eleganckie. Lekarzem dyrygującym jest fizyk powiatowy radzca zdrewia 
Ur. Raabe. Dom mieszkalny i pensyonat także i dla dzieci bez towa­
rzystwa osób starszych. Prospekta wysyła się bezpłatnie. (1509)

Zarząd Solanek św. Marcina.

Czerwona Apteka w Poznaniu
poleca

Euealyptns-esencyą do aąbów 1 Encalyptus-proszeh do 
zębów. Naj cpszy środek ochronny I do konserwowani» zębów 
I dziąseł skutkiem gwych nadzwyczajnych antiseptycznycb przy­
miotów. Cena butelki 1 m., pudełko Eucalyptus proszku 75 fen

Wino Condurango przy wszelkich chorobach żołądkowych przez 
lekarzy poleci ne. Butelka 3 M., 1,5"> fen. i 75 len.

Esencją pepsynowa podług recepty profesora Dr. Liebreicha przy­
rządzoną. Butelka 3 M., 1,60 M. i 75 fen.

Wino chinowe czyste i z żelazem. Butelka 3 M., 1.60 M. i 75 fen. 
Wino Sagrada. Środek dyetyczny do częstego używania przy złem 

trawieniu i nieregularnym stolcu. Butelka 1,60 Mk. Przy zakupnie
6 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową (aqua bromata nervina) kn wzmocnieniu systemu ner 
wowego przyjemnie smakującą we fi. po 30 fen. i 50 fen. Przy za- 
knpnie 6 fi., 1 fi. rabatu.

Haski balsam spirytusowy przeciwko renmatyzmom 1 udarów,, 
butelka 60 fen. i 1 M. ....

Badlanera poprawna prof. dr. Hebra mase na liszaje (Blei-Créme) 
słojek 1 M. i 1,50 M.

Badlanera środek specyalny kn całkowitemu wyniszczeniu nagniotków 
zgęszczenin skóry etc., fi. 60 fen.

Badlanera esencyą Jodłową z przepysznym zapachem lasu jo­
dłowego, do przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla 
chorych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa od­
dechowe, premiowane trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po 1 Mk., rozpylacz 1.60 M.

Maść na piegi podług doświadczonego przepisu lekarskiego usuwają­
cego w krótkim czasie piegi, czerwoność twarzy oraz wszelkie wyrzuty 
skórne. Cena za słojek 50 fen. i 1 m. . .

May-Bnma China płyn na włosy, doświadczony i nieszkodliwy śro­
dek na wzmocnienie i porost włosów, usuwający nader szybko nieza­
wodnie łupież oraz tamujący wypadanie. Cena za butelkę 1 mrk. 
6 butelek 5 marek.

Prawdziwy dalznatyński proszek na owady nadzwyczaj 
skuteczny na szwaby, pluskwy, mole itd. w pudełku z przyrządem do 
rozpylania po 25, 50 i 1 marce — funt po 3 marki. , ...

Badlanera proszek na nogi nadzwyczaj praktyczny 1 nieszkodliwy 
środek do usunięcia pocenia nóg i nieprzyjemnego odoru z nóg 1 po 
ramionami. — W pudełkach blaszanych z przyrządem do rozpylani 
po 60 fen. i 1 marce.

Pastylki na migreną, doskonałe na migrenę, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce. .

Pigułki rnmbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy 1 najpewniejszy 
środek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen

Pigułki żelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny 
i łatwo strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z cu 
kru nie psują zębów. Cena za pudełko 1 markę.

Miód Żywokostowy na kaszel i chrypkę, katar w krtani i płucach 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen., 6 but. 3 M.

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37
( Róg Starego Rynku i Szerokiej ulicy A

J. ZEYLAND Poznań, 
W. Garbary

Nr. 49.

Założony 
w roku 
1844.

li łożony 
w roku 
1844.

(121)

SSLÂD TRUMIEN
l artykułów jogriebowych.

A. Andruszewski,

o
o)'
o

F Ktyeersjga ulica Nr. 30

•o Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- 0 

0 dzeń pokojowych w różnych stylach
rs. poleca szczególnie dla osób nerwowych

materace
wyściełane puchem roślinnym (Kapok)

malin iwy i wiśniowy po 60 f. za f
Esencyą cytrynowa 

w butelkach pi 0,65—1,00 m.k.
Wyskoki mięsne Liebiga 

w słojk. po 1,25, 2,40, 4,40 i 8 M
Esencyą octowa Elba

w butelkach po 1 M
Mydła oraz wszysikle arty­
kuły do prania w dobrych 
gal. po najniższych cenach
Herbaty

od 1,50 do 6 M
| Wyborne prószę herbaciane po

1,60 i 2 M. za funt. 
jEarby gotowe do malowania 
| posadzek z pokostem funt 0,40 

z lakierem bursztynowym f. 0,70 
| z lakierem spirytusowym f. 0,80

Pędzle,
Ifroter, szczotki do frotero- 
| wania, stal do ścierania

froteru.
Oliwy, smarowidła, 

kuchy 1 sole.
Tran I smarowidła na skóry 
Bwuslarczyk wapna. 

Carbollnenm.
Koniak kuracyjny

1 butelka 2.50 M.
Koniaki francuzkie

po 4,50, 6, 8 i 10 M.

Wyborowe araki
po 2 i 3 M. za litr. 

Korki do wina węgierskie 
go ICO sztuk 1 M.. czerwonego I

100 sztuk 2 Mrk. 
„Centralna Drogerya“ po-1

lecą dalój wszystkie arty­
kuły drogeryjne po zna­
nych najtańszych ce-l 
nach tylko w dobrych ga- [ 
tunkach. — Zamówienia| 
z prowlnoyi wykonuje słę| 
odwrotnie i przesyła się franko | 
jeżeli wynoszą więcej niż 10 M. |

bszerny cennik Central­
nej Drogeryi wyszedł co I 
tylko z druku i przeseła 
się każdemu zgłaszają­
cemu się na żądanie] 
darmo i franco.

który przez najsławniejsze powagi na polu hygieny został uznany 
».a uajlepszy i o wiele zdrowszy materyał od pierza i włósia.

Wi -s wybór koblercy Smyrna, Axminster i in­
nych gatunków. Portyery i flrany w najnowszych dese­
niach oraz najmodniejsze matory® na mebl® są zawsze 
u mnie na składzie, (16)

Cenniki na życzenia gratis i franco.

i

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski, <13)0

0

Podgórna ulica nr. 8, 
poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyncze 
sztuki, również meble wyściełane, lustra 

i marmury po najniższych cenach.

ML Zabłocki,
szewc, (i36)

Peaaań, Sle-teol ^saaoiaatei
Pracownia i skład obuwia

poleca na obecną porę

obuwie męzkie i damskie
rozmaitego kroju, tylko własnego wyrobu, 

z doborowego materyału, 
gustownie i najstaranniej wykonane.

Ceny jak zwykle umiarkowane.

Apteka twlablsza
w Poznaniu, ul. Wrocławska 31,

poleca
Wodą resoreynową do ust, składającą się z różnych środków prze- 

ciwgnilnych i nerwy wzmacniających, Najlepszy środek, polecany 
przez lekarzy, aby zapobiedz zapaleniu dziąsła i ust, bólowi zę w 
i niemiłemu odorowi oddechu. Przy częstem używaniu konserwuje 
nadzwyczaj dziąd» - • ' ane ua t® cele proszki do zęb w o
płnkan a ust, nie mogą odpowiadać swemu zadaniu, gdyż me są w wo 
dzie rozpuszcz lne But. IM. . -»

Proszek z mentolu 1 waniliny do zębów, nadzwyczaj miłego 
zapachu. Słojek szkl. 76 fen.

Dentipurlną Dr. Koszutskiego. Słojek IM.
Wodą Kumerrelda - najwięcój wypróbowany środek na różne nie­

czystości skóry. But. 75 fen.
Maść Małeckiego na piegi. Słojek IM. . ,
Balsam chinowy na włosy — wzmacnia skórę i może zapobiedz

wypadaniu włosów. But. , 5 M.
Wódką Francuzką. Tani i dobry środek do czyszczenia głowy, 

Butelka 1 M. i 2 M.
Kolodium zielone na nagniotki. But. 60 fen.
Wino Sagrada. Środek dyetetyczny do częstego używania przy ziem 

trawieniu i nieregularnym stolcu. But. 1,60 M. i 3 M.
Wino chinowe — czyste i z żelazem — dla rekonwalescentów, na 

brak krwi, osłabieni, ogólne. But. 1,50 i 8 M. ,n
Wino Condurango,' przy różnych cierpieniach żołądka. Hut- i 

i 3 M. - Wiz© pepsyno we. But. 1 M.
Wino Z czarnych Jagód i wszelkie wina medycynalne. .
Pigułki rabarbarowe, lepszcze i tańsze, aniżeli pigułki szwajcarskie 

pobudzają trawienie i regulują stolec, ibid. 76 fen.
Buski spirytus, na reumatyzm i rwanie w kościach. But. 60 1.11 m. 
Esencyą Jodłową — z przeprsznem zapachem lasu jodłowego, nie­

zbędne do czyszczenia powietrza * pokoju chorego. But.
Wszeikie wody mineralne najświeższego nalewu, jako i pastylki 

i ługi z tyehż: wód, wszelkie mąki dla dzieci, preparaty słodowe lekar­
stwa specjalne tutejsze jako i francuzkie i ang-elskie. Wszelkie bandaże 
i przyrządy potrzebne przy opatrywaniu i opiece zawsze w zapasie i po 
najtańszych -li nach. - - Przy zamówieniach zamiejscowych wynoszących nad 
6 M. nie oblicza się ¿osztów portoryum i opakowania. ___

R. BIRGIKOWSKI
Poznań, Bazar i Sw- Marcin,

poleca po najtańszych cenach (13^)
Świece ołtarzowe z czystego wosku,
Świece stearynowe Motarda,
Olej do palenia i knotki zwyczajne i francuzkie.
Oliwy do machin parowych i zwyczajnych. 
Smarowidło do wozow,
Tran, łój i smarowidła na skóry,
Sól kuchenną, bydlęcą i do kąpieli,

W ocLy mineralne
Mydła, krochmal i wszelkie artykuły do prania,
Mydła toaletowe w wielkim wyborze,
Perfumy franc., eseucye, Olejki eteryczne.
Herbatą chińską najnowszego sprzęto, 
prawdziwy franc. Koniak, Rum i Arak,
Wyborną oliwą prowancką i wszelkie korzenie.

St. OpieliOski
Fabryka wyrobów wójtowych i biólnik woskuIZxotosz37-rxI©

polei a (123)

Świece eltwsewe
wyrabiane stósownie do pizepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe-

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.__________

« Qnłiłninh falron nr llFfWłlni g

I są z powodu ich nadzwy- 
O czajnego smaku wszą- g 
5 dzie bardzo lubione.

do lokomobil, bez końca, skórzane i bawełniane.
Wąż® spiralne do lokomobil. (189)
Wąż® do slkaweK.
Płachty nieprzemakaln na lokomobile.
Płachty nieprzemakalne na młockarnie.
Płachty nieprzemakalne na stogi.
Płachty do żniwnych wozów.
Płachty óo rzepiu.
Worki do zboża rozmaitego gatunku

poleca po c®nach umiarkowanych 
fabryka pasów, oraz skład technicznych towarów 

dla gorzelni i cukrowni.

Z. MAZURKIEWICZ,
Poznań, Bismarka ulica 10.

W kamienicy przy nltcy Berlińskiej nr. 1T nale­
żącej do Spółki budowlanój „Pomoc“ jest od 1-go paździer­
nika r. b. do wynajęcia (159)

1 cfeła-ćL
z dużem oknem wystawowem sięgającem d'S suteryn.

Bliższych wiadomości udzieli p. A. Cichowicz w Po­
znaniu, ulica Berlińska nr. 7.



"Wyjechałem 
<Io 33 sierpnia.

lekarz prakt. homeópata.

Dr. med. Kwilecki,
lekarz-specyaliata dla chorych na cho­

roby żołądka, kiszek I cukrzycy. 
Wroeław, Tauenzienstr. 51.

Prywatny zakład leeznlczy.
“rzyjmąje chorych od godziny 91/» 

do ll»/a i od 4 5. (158)

C. Paweł Wilding,
Siadw. fabryka powozów.

Największy skład powozów wła­
snego wjrobu. (742)

Fritz Arens
nie pomylić z M. H. A.s*eiiM

w Moguncyi
właściciel winnic w Nierstein. 

zaprzysiężony przez Przew. Ordy na 
ryat w Moguncyi, polec, prz z Przew 
Ordynaryat we Wrocław:u, rozsyła

Wina, ma sale 91 gat.
Nlersteiner b. dojrz. M. 1,35-1,76 
Hahnheimer dojrz. „ 0,8
Laubenheimer dojrz. „ 1,00
Erbacher dojrz. ' „ 1,25—1,60
Johannisberger dojrz. » 2.00
Tokaj., azyat. b. dojrz. „ 1,76
Cena za litr włącznie bntel, i franko 
Moguneya. Włącznie butelek i skrzyni 
bez beczki. Próbki w paczkach po­

cztowych po 2 butelki. (754)

Xa wystawie w Poznaniu znajdują się wy- 
roby moje w pałacu przemysłowym.

B. Kasprowicza
W. BECKER

plac Wllhelmowski 11
poleca i wysyła na prowincyą

franko
cygara is&pertowa&e

Parowa fabryka Opatówki, Ilkltrów 
(drowetayek 1 donrowycb

Wyrabia! poleca jako itiipdniijącą ńowość własnego Wyndiązkii-

krystalizowaną pomarańczową nalewkę.
Do nabycia w 1400 składach, główne w Berlinie, 

Wrocławiu, Lipsku, Dreźnie i Hamburgu. (140)
Wyszczególniona 10 najwyiszeml nagrodami.

Ostatnia nagroda zloty medal Lwów 1894.

Solanki w Inowrocławiu.
Najsilniejsze jodowo-bromowe solanki i logowe kąpiele. Naj­

skuteczniejsze na cierpienia kobiet i dzieci, reumatyzm, podagrę, cho­
roby skórne, skrofuły, choroby weneryczne, newralgie i t. d. Sezon
trwa do połowy września. (1274)

Zarząd miejski solanek.

Katalogi i cenniki powozów 
przesyła się za dar m o.

O dno wienia
uskutecznia się szybko i tanio.

i DremensKie
jako też

prawdziwe holenderskie
tanio 1 w jak najlepszych 

______ gatunkach. (131)

II mmmm

osobno po polsku i osobno po niemiecku 
przez X. Enna.

Cena za egzpl. 10 fen., zportoryum 15 fen. 50 egzpl. 4,50 mk., 100 .gzpl. 
7,60 mk. Na porto dopłaca się 25 lub 50 fen

Któfei do bierzmowania
poleca i odwrotną pocztą wyseła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, Sty Marcin lft.

Chrześcianie katolicy!
. I- U! Kamienica w Saksouii, jeszcze nie posiada nowego ka­
tolickiego kościoła i zawsze jeszcze ukochany nasz Zbawiciel przemieszki­
wać musi w byłym budynku teatrahym. Dawniej więcej się skarżyłem 
na biedę moją dzisiaj będę zwięźlejszym. 7 - 8000 dusz mam w mieście 
samem a w całej parafii razem 16000; latem dcchodzi jeszcze kilka tysięcy 
czeskich, szląskich i polskich robotników, a miejsca w domu Bożym jest 

v °e6b' Współwyznawcy ’ Czy uznajecie że obawiać się musze
o zbawienie duszy moich parafian, którzy obowiązkom swoim zadosyć uczy­
nić nie mogą. Trzeba uam budować! przeto dopomóżcie mi i przyślijcie 
w krótce mały datek na budowę nowego katolickiego kościoła 
w “®m*enicy. Kto prędko daje, podwójnie daje! Nie dajmy zaginąć 
w dzisiejszych czasach, gdzie moralność tak jest zagrożoną naszym kalo-
/ 1Dj ro“°^ni^om y Kamienicy, nie dajmy im wpaść w ramiona blużnier- 

ców, dopomóżcie mi abym ich mógł zgromadzić w nowym domu Bożym 
P£zez nadesłanie waszych cegiełek do budowy. Modlić się będziemy za 
Was, a Bóg Wam pobłogosłswi. (1079)

Józef Müller,

ANTüNI ROSE w Poznaniu
poleca:

Toyoty, Uaoioum i roloay,
Handel materyałi# plśnlennycli, malarskich i rjsnnkowytli

Artykuły błórowe 1 szkolne,
Towary skórzane, albumy, neceserki, portmonetki, pugilaresy etc.

ALFENIDĘ GHRISTOFLA,
Zakład litograficzny i drukarnia,

Najnowszego ukłutln
Regestra gospod., kościelne i książki kontowe,

Bilety wizytowe, doniesienia ślubne i t. d.

Skła|d papierów do pakowania i papy.
Próby tapet dla zamiejscowych na żądanie franko. Jcne- 
ntlne zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych
________________ŁINCRUSTA W ALTON. (135) s | o

Fabryka towar, cynowych i bronzowych .2 WilfiU miilPPiłlilP
Franciszka Wujka • nUUJ IlllllCldlllC

istniejąca od no lat
w Poznaniu przy Szerokiej ulicy nr. 25,

Pleszew
rW. Księstwo Poznańskiej

L ZBORALSKI
Cudowny ■wis?

założony w roku 1853
polec» znane ze swć| dobroci

Wina węgierskie (tokajskie)'
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione

fPróby i oenniki na żądanie franko i gratis. Podróźująoyoh nie wysyłam^

ÔOÂ i

Założony w r. 1881. Założony w r. 1881

złotnik i jubiler

,!!

" Poznań, Podgórna ulica nr. 14. __
poleca pracownią i skład swó! dobrze asortowany w biżuterye złote i srebrne, gustowne 
tanie drogie, również naczynia kościelne i drogie kamienie.

Własnego wyrobu czyste zlot© pierścionki z szlachttnemi kamie- 
iiimni stósowne dla zaręczających się już od marek 6—20 za sztukę. 

Obrączki ślubne z czystego złota koronnego (8 ksr.) odm- 8—15 za parę
i » » o lujdorow, (14 kar,) „ . 15-80 „

, « . * . dukatów. (22 kar.) „ „ 24 60 „
włącznie z napisahii, każda próba złota stemplowana pod gwarancyą.

Wielebnemu Duchowieństwu polecam pracownią moją do wykouy-
■ w ania wezi lkicb, naczyń kości- Inych przerabiania, odnawiania, oraz zło 
ctliia i srebrzenia tychże.

Sztuce© (wyprawy sreber) włącznie z monogramami i fu­
terałami wykonuję po cenach fabrycznych obliczając srebro po Iłu? 

kursu. 1 róby na życzenie franko, (141)
, Stare zlot«, srebro, monety, brylanty, perły, 

galony złote 1 srebrne, zastawy (Pfend- 
scheine) zakbpuję i plącę najwyższe ceny oraz pfzyj- 

l muję takowe w zamian za nowe przedmioty.

J&

ISI
SB
3
ä
»no

zegarków złotych i srebrnych,
łańcuszków, broszek, pierścieni,

obrączek ślubnych itp.,

jneMaft. ze ilota 1 srete
we wielkim wyborze ,

po najniższy cŁ cenach.

Oryginalne noweiel wystawy:
Zegarki z pięknie wyrytem popiersiem Nąjprzewlelebnlejszego Ks. 
Arcybiskup», Karola Marcinkowskiego, Mieczysława 1 Bolesława 
(królów polskich), z widokiem ratusza poznańskiego, fontanny Persen- 
sza 1 pomnikiem cesarza Wilhelma I- Zegarki te zaopatrzone są 

w napisy: Pamiątka wystawy przemysłowej w Poznaniu 1895.
Broszki srebrne oksydowane

z popiersiami Naj przewielebni ejsźego Ks. Arcybiskupa, 
Kościuszki i Emilii p. Sczanieckiej.

Wr Wielki skład alfenidy
ńo wyrrrawjj i psAplfi okolicatif^iciof^e.

DYBISBANSKI (Huebner)
Poznań, ąw. Marcin #4. .

MBF* D e n n i k i bezpłatnie i franko.^Mw

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mć fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych imam zawsze 
w kaźd&j wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiar­
kowanych. , .

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając Ko­
sztów przesyłki. U87)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece p. K. Now akowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu. _ _

IW. Sobecki,
wjrobów woskmcli i tódiiik ™ku,

Poznań. Szeroka ul. 24

A. Źołnierkiewics
HURTOWNI SKŁAD WINA WĘ&IERSKIE&O

Zbąszyń (Bentscben)
.. — poleca swój bogato zaopatrzony ——

skład win górno węgierskich
po przystępnych cenach przy skoréj i rzetelnéj usłudze. — Przewielebnemu Duchowieństwu polecam _

a wino mszalne (vinum de vite purum) 8
' ” Moczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy złożonój przysięgi ~ ' 

wobec Władzy Duchownéj. (138)

Panowie B. Anfajmłi » Grodzisko i hjiet A. Żalotsli w Lesznie
mają na składzie opieczętowane moje wina mszalne.

jffi

i umywalki
jak również pojedyńcze przy- 
bory nmy wałkowe we wiel­
kim wyborze poleca (U8)

J. Krysiewicz,
sibd sprintów kuchennych i domowych

św. Marcin nr. 65. 

położony pfzy Ulicy Berlińskiej nr. lt w Posnanlu 
jest od 1 -go października r. b. a na żądanie natychmiast
do wydzierżawienia. (160'

Hotel ten obejmuje obszerną restauracyą, 36 pokoi go­
ścinnych, wielką salę, 2 łazienki i l skład.

Telefon, kaloryfery i przystanek kolei konnój-
/ Reflektanci zechą się zgłosić do niżćj podpisanój bpólki 

lub do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ul. Berlińska nr. 7.

„Pomoc" Spółka budowlana
Eingetragene Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht.

®r. Kasztelan. JE. Mazurkiewicz. A. Cichowicz.

poleca swój bogato i dobrze zaopatrzony skład 
naczyń i sprzętów kościelnych juko to: Mon- 
straneye, FIGURY NA BOŻE MĘKI, pająki 
do gazu, świec i petroleum, lichtarze ołta­
rzowe o jednśi świecy i kandelabrowe, ka 
dzielnice i łudka, wieczne lampy, krzyże pro- 
cesyonalne, krzyże ołtarzowe, lichtarze do 
ściany, dzwonki na Sanctus, dzwonki do 
Mszy św., kielichy do Komunii św. z patyną, 
kropielnlczki, kociołki do święconej wody, 
tacki, do chrztu z wycięciem i imbryczkiem, 
puszki do Olejów św., puszki do Hostyi św., 
ampułki, tacki w rozmaitych wielkościach, 
lawatarze itd. — Na życzenie mogą 
świeczniki ołtarzowe być prze­
lane. — Dalej: miary do octu i okowity pu­
szki do lodów, bańki do nóg ogrzewania, si­
kawki, znaczki liczbowe, plomby itd.

r»nv p ale aparai> do Aptek i reparacye.Ceny jak najniższe- Podejmuje się wszelkich reperacyi i uskutecznia takowe 
jak najpręuzój. (lg4,

Kupąje stary kruszec lub hlerze g0 w zamian.
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xxa.le-w 1S©5. ®
Bllln, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Klssln- 
gen, Kronenqnelle, Marienbad, Obersalz- ss 
brnnn, Sodcn, Wlldungen, Wody gorzkie ® 
węgierskie i t. d. odebrałem wprost z’źródeł w ła- .9 
dunkach wagonowych i. polecam po cenach nader "Ś 
umiarkowanych. (1422)

9Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszéj sprze- 

4/ dąży udzielam odpowiedniego rabatu.
69
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S. Ołyński,
Słóway skład wód mlaisał&yoh

i fabryka wody selterskiej 
Poznań, Sty Marcin 62.

Skład II. Wrocławska ulica nr. 30.

«
óaMa

•I. Schammel, |
Wrocław, Briiderstr. 9.

'fc— wsy« -

Ang. magle
znakomlićj konstrukcyl 

I najlepiej wykonane 
z przyrządem patentowanym 
na lekki I spokojny obrót. 

Gwarancja kllkoletnla. 
Obejr eć można na 

wystawie przemysłowej
w Poznaniu. (12b

Miii Bitem

tnnkn poleca Kajetaniak, T rzemeszno. 
Za prawda, i czyst. rasy gwarant. Na 
odpowiedź kartę dołącz, upr. (1537)

Oberżę
moją chcę z wolnśj ręki sprzedać — 
dla wieku podeszłego — pod dostę­
pnymi warunkami. Budowa kolei 
na 1 października b r. się skończy.

M. Wódka, hotelista,
(145) Szubin.____

<><ŚKO»XIIA
żonaty, bez familii, : 3 lat wieku, 
kat,lik, inteligentny, z praktyką 
w pierwszorzędnych ogrodach, zna­
jący się doskonale na prowadź- niu 
oranżeryi , klombów dywanowych, 
szkółek i warzyw, jako też na za­
kładaniu angielskich i owocowych 
ogrodów w jak najlepszym guście, 
obecnie w miejscu poszukuje z po­
wodu okoliczności familijnych od 1 
pażdiiernika odpowiedniej posady, 
przyjąłby takową także w Królestwie 
Polskicro. Referencyenajlepsze. Chle­
bodawcy, zamiłowani w ogrodnictwie 
pragnący pozyskać doskonałego ogro 
dnika', raczą nadesłać oferty pud nr. 
1675 do Efcgp. Rnryera Pozn.

Za redakcyą odpowiedzialny Edmund Rożnowicz z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

Gorzelnia w Jeziorku 
pod Łomżą (Królestwo Pol­
skie poszukuje (157)

gorzelnika
kawalera.

NAUCZYCIELKA 2 •
Niemka, katoliczka, znająca ję- - 
zyk francuzki, będąca w posia­
daniu bardzo dobrych świadectw J

g znakomitych domów polskich, 
ą poszukuje miejsca na 1 sierpnia, i 
• Zgł- przyjmuje panna Walter,2 Wrocław Uferstr. 23b- 1 p-

młody, żonaty, z dobremi świade­
ctwami, poszukuje miejsca od każ­
dego czasu. O łaskawe zgłoszenia 
uprasza do Ekspedycji Kuryera 
pod nr. 1678. .
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